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0i»Tr»rłn}-ało • eksped. mie8:ęcxnie 79 gr. « odnoaie- 
1 l Z C U p 1 Q l CJ • nietn prxex pocztę 21 gr. więoflj. W wy­
padkach nieprzewidzianych, prxy wstrzymaniu priedslębiorstws, 
łtoienla pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
iądać poiaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10 12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252,

Sumiennetn wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

d ri 1 rr o -r a rz > 'i • ' * oglosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
?am.) 10 gr., za r«klamy na str. 4-lam. w 

wladomoścach potocznych 30 gr. na pierwszej gtr. 50 gr. Rabatu 
‘.ziela się przy częatem ogłaszaniu, „Głos Wąbrzeaki* wychodzi

■ ■ ty razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Pray sado- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Kogo zbraknie na liście subskrybentów Premiowej Pożyczki inwestycyjnej, ten dobro- 
■■»aeBMM»«MMMM*MBM3HWMSMBgSKam«MM»M!wgaaasiMw«wrwa^MsccCTM;wt3^łw^us)eewwtmrws<ł'Mtrry<t »^i>aSi  iirri^eHH^<<WMMWg»l»S iMIMil Hinn if < ina»»a»^ewswmamM»»aw  

wolnie stawia sie poza nawias twórców gospodarczej potęgi państwa- - - - - - - - - - - - - - - - - -

Rzemiosło 
a Pożyczka Inwestycyjna

Współpraca i obywatelskie poczucie obo­
wiązku, po-czucie łączności z poczynaniami na- 
rodowemi, nie są obce naszemu mieszczeństwu, 
którego trzon stanowi warstwa rzemieślnicza.
Wysoko rozwinięty patrjotyzm tej warstwy, 
skupiającej się koło cechowych sztandarów, pod 
któremi niejednokrotnie, i nietylko za czasów 
Kilińskiego, walczyło rzemiosło o zachowanie 
polskości, sprawia, że nie pozostaje ono nigdy 
w tyle, gdy chodzi o wypełnienie obowiązków 
obywatelskich i współudział w rozbudowie go­
spodarczej kraju.

Obecnie na korzyść warstwy rzemieślniczej 
zapisać należy obywatelskie ustosunkowanie 
się do apelu Państwa w sprawie zebrania dro­
gą Pożyczki Inwestycyjnej funduszów na cele 
walki z najdotkliwszą klęską społeczną — bez­
robociem.

Związek Izb Rzemieślniczych nietylko wez­
wał ogół rzemiosła do podpisywania pożyczki, 
ale ustalił również normy subskrypcyjne. —  
Warsztaty większe wykupujące świadectwa 
6-tej kategorji, subskrybować mają Pożyczkę 
Inwestycyjną conajmniej w wysokości 300 zł., 
warsztaty średniej wielkości zaliczane do 7-ej 
kategorji — po 200 zł; warsztaty małe, a więc 
8ej kategorji — po 100 zł; przyczem właścicie­
le tych warsztatów o ile stan materjalny nie 
pozwoli im na samodzielne subskrybowanie, mo­
gą łączyć się w kilku dla podpisania wspólnej 
jednej 100 zlotowej obligacji Pożyczki Inwe­
stycyjnej. Natomiast rzemieślnicy posiadający 
obok warsztatów również sklepy, a więc wy­
kupujący świadectwa handlowe, subskrybować 
powinni Pożyczkę według norm ustalonych 
przez radę Naczelną Kupiectwa Polskiego.

Subskrypcja Pożyczki dla rzemieślników 
ułatwiona została dzięki porozumieniu się 
Związku Izb Rzemieślniczych z Bankiem Go­
spodarstwa Krajowego: Izba Rzemieślnicza w 
Warszawie zorganizowała w swetn biurze pla­
cówkę dla przyjmowania zgłoszeń subskryp­
cyjnych od rzemieślników. Stanowi to dla 
właścicieli warsztatów poważne udogodnienie, 
tembardziej, że Izba Rzemieślnicza przyjmuje 
zgłoszenia te codziennie aż do ukończenia sub-, 
skrypcji od godz. 9-tej do godz. 14-tej, oraz 
wieczorem od 7-ej do 9-tej, a to celem umożli­
wienia rzemieślnikom załatwienia formalności 
subskrypcyjnych nawet po zamknięciu warsz­
tatów.

Zdaje się nie ulegać najmniejszej wątpli­
wości, że rzemiosło, tkóre ma tak szczytne tra­
dycje w pracy i w ustosunkowaniu się do na­
kazów obywatelskich, wypełni i obecnie swój 
obowiązek społeczny, biorąc gremialnie udział 
w subskrypcji Pożyczki Inwestycyjnej, której 
termin zbliża się ku końcowi.

Oczekiwać

Pracownicy 
kug»ujy iyiko w firmach, które 
suhskrybugy Pożyczky tnwest. 
9W łonie Haczelneyo Pracouinścfego B^omite- 

tu Propagandy Pożyczki Snajestycyjnej roz-

ważany jest projekt uchwały, uzywa^ycei 

oyół pracowników państwowych, samorzządlo" 

nycli i prywatnych do kupowania tytko w tych 

firmach, które wykonajy ohowiynek subskry­

pcji Pożyczki Bnwestycyjnej i wykazy siy po­

siadaniem odpowiednich dyptamów.

Gdzie kryje sie przyczyna nędzy
w rolnictwie

ROLNIK ZA ARTYKUŁY PRZEMYSŁOWE.
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Z całym naciskiem należy zaznaczyć, 
nie wszystkie wyżej wymienione artyku- 
rzeczywiście zdrożały w tym stopniu, jak 
podano w powyższej tabelce. Przytoczone

w niej cyfry wskazują jedynie, jak wielkie 
zachodzą różnice pomiędzy cenami artyku­
łów rolniczych i przemysłowych o ile za 
podstawę wziąć np. żyto. A że żyto jest naj­
ważniejszym naszym ziemiopłodem, stanowi 
bowiem prawie 50 proc, produkowanych u 
nas zbóż, przeto nic dziwnego, że gwałtowne 
potanienie żyta staje się formalną klęską 
dla rolnictwa polskiego. — Różnica, o któ­
rej wyżej była mowa, pomiędzy cenami rol- 
niczemi i przemysłowemi, nazywana jest 
nożycami cen, o czem tak często ostatniemi 
czasy się mów i i pisze.

Ale niedola rolnika nie na tern jeszcze 
się kończy. - W ostatnich czasach, aby u- 
przystępnić szerszemu ogółowi niektóre ar­
tykuły, przemysłowcy zaczęli również zniżać 
ceny, starając się produkować jak najtaniej. 
Obniżono więc cenę żelaza, nafty, węgla, 
mydła, cukru, tytoniu, spirytusu itd. Można 

obniżone one będą jeszcze 
Dła rolnika pociecha to nie ’ 

deficytem, nie

Przykład godny naśladowania
BEZINTERESOWNOŚĆ

SFER PRACOWNICZYCH.
„Świat ^racy — bezrobotnym” — oto ha­

sło, pod którem szerokie rzesze pracowników 
państwowych, samorządowych i prywatnych 
ruszyły ławą do subskrypcji Pożyczki Inwesty-
cyjne). —

Udział sfer pracowniczych w subskrypcji 
Pożyczki Inwestycyjnej jest powszechny. Trud­
no jest już dziś, przed zamknięciem subskrypcji, 
podać szczegółowe liczby, charakteryzujące u- 
dział poszczególnych grup społecznych w Po­
życzce Inwestycyjnej, można jednak bez ryzy­
ka stwierdzić, że conajmniej połowę Pożyczki 
pokryją pracownicy.

Takie obywatelskie stanowisko sfer pra­
cowniczych zasługuje na podkreślenie i uzna­
nie. Świadczy ono, że w tych sferach nie wy­
gasa uczucie przywiązania do Państwa, że 
istnieje wśród nich zarówmo głębokie odczucie 
dla niedoli bezrobotnych, jak i zrozumienie 
właściwych dróg państwowej polityki gospo­
darczej i społecznej.

Że te nastroje mas pracowniczych znalazły 
ujście w czynie realnym, w masowej subskryp­
cji, jest wielką zasługą organizacyj zawodowych 
pracowników państwowych, samorządowych i 
prywatnych. Ich szybka i zdecydowana go­
towość do współdziałania w akcji na rzecz Po­
życzki Inwestycyjnej sprawność z jaką urucho­
miły swój rozległy aparat organizacyjny, od­
dając go do dyspozycji czynników kierują­
cych akcją, są świadectwem dojrzałości obywa­
telskiej Karność zaś, z jaką członkowie tych 
organizacyj zastosowali się i zastosują jeszcze 
do dyrektyw i norm, uchwalonych przez ich 
władze organizacyjne, stanowi wielki tryumf 
ducha solidarności, który potrafiły potworzyć 
■w swych szeregach organizacje pracownicze.

Ten chlubny, społeczny egzamin warstwy 
pracowniczej, stawia ją w rzędzie najbardziej 
twórczych bezinteresownych elementów pań­
stwowych.

Przykład sfer pracowniczych powinien po­
ciągnąć inne warstwy społeczne. Uznanie dla 
szlachetnego wysiłku najlepiej można wyrazić 
przez naśladowanie go, a jeszcze lepiej, przez 
usiłowanie zdystansowania go. Wytwarza się

JAKIE CENY PŁACI

Ceny ziemiopłodów i produktów 
lanych, sprzedawanych przez rolników, obni­
żyły się w dobie kryzysu prawie o 65 proc., 
skąd wynika, że aby otrzymać pewną sumę 
pieniędzy trzeba sprzedać trzy razy więcej 
aniżeli w r. 1928. Ponieważ zaś obciążenia 
gotówkowe rolnika nietylko się nie zmniej­
szyły od tego czasu, ale raczej wzrosły, 
przeto nic dziwnego, że rolnik przestał pra­
wie zupełnie nabywać artykuły przemysło­
we, chociażby mu one były częstokroć ko­
niecznie potrzebne.

Podczas kryzysu ceny wielu artykułów  
przemysłowych również się obniżyły, ale 
nie w takim stopniu, jak rolnicze, jeżeli 
wziąć pod uwagę te artykuły, które najczę­
ściej są nabywane przez rolników, to 
trudno się przekonać, że stały się one 
nich obecnie prawie niedostępne.

Według obliczeń Głównego Urzędu
tystycznego w r. 1914 (a więc przed wojną), 
aby nabyć pług musiał rolnik sprzedać 134 
kg. żyta, w r. 1954 zaś 275, tj. przeszło dwa 
razy więcej. Cena garnka cmaljowanego 

Iw r. 1914 odpowiadała 61 kg. żyta, obecnie przypuszczać, 
— 178 kg., tj. ten sam garnek w stosunku doi więcej. Dla rolnika pociecha to niewielka, ■ wówczas atmosfera rywalizacji w najszlachet- 

żyta stał się 3 razy droższy. W ten sposób , bo gospodarując z deficytem, nie będzie 
przekonamy się, że obuwie stało się dwa i mógł artykułów tych nabywać nawet po niż- 
pół raza droższe (78 kg. żyta w r. 1914 i 192j$zej cenie. — A to dlatego, że ciążące na 
kg w r. 1954. cukier prawie 5 razy (6 i 27 j,nim zobowiązania są tak wysokie, że im 

'■'* 'sprostać nie jest w stanie. Dekrety oddłuże­
niowe zmniejszyły wprawdzie obsługę zad­
łużenia. ale pozostają świadczenia publiczne 
i społeczne, które skutkiem spadku cen rol­
niczych tem większym stały się ciężarem.

kg.) spirytus — 3 i pół razy (11 i 59), tytoń' 1 
— 5 razy (115 i 572 kg.), mydło zdrożało 
przeszło dwukrotnie (51 i 109 kg), nafta — 
3 i pół razy (za litr, trzeba było oddać 1914 r.
13 kg., obecnie 42 kg.) i td.

tego należy tembardziej, ze . przemysłowych. Wzrost więc zatrudnienia licz- 
wzięcie udziału w subskrypcji Pożyczki wiąże' nyCh warszatatów rzemieślniczych uzależniony 
się ściśle z 1 . ‘ ' *.
resem rzemiosła. Inwestycje wszelkiego 
dzaju, stwarząjące nowe dobra narodowe, dają • 
nietylko pracę rzeszom bezrobotnym, ale i o-1 
żywią  ją gałęzie pracy rzemieślniczej, bez któ­
rej w żadnej dziedzinie obejść się nie można.

Wiadomo również, że zbyt na artykuły rze 
raieślnicze zwiększa się proporcjonalnie do si­
ły kupna warst pracujących. Zapotrzebowanie bligacje te przyjmowane

------ j j u a a  y u ii wat o-Łaiatuw i z-cixn  c o a h i  uz. y u  ii y 
własnym dobrze zrozumiałym inte- ■ w WylSOkim stopniu od ożywienia ruchu go- 

ro'| spodarczego w kraju.

To ożywienie gospodarcze przyniosą właś­
nie roboty inwestycyjne, finansowe z fundu­
szów Pożyczki Inwestycyjnej. Zakup obligacyj 

i tej pożyczki tembardziej jest korzystny dla 
. rzemieślników, że obok stałego loprocentowa- 
t nia i możności wygrania wysokich premij — o- 

_ ... s będą jako kaucje i
pomocy specjalistów rzemieślników wzrasta wadja przy składaniu ofert i wykonywaniu do- 
wraa z* zwiększającym się zbytem wyrobów sfaw rządowych i komunalnych.

; niejszym gatunku, w której dla najżywotniej­
szych interesów Państwa powstają perspekty­
wy pomyślnego rozwoju.—

Życzyćby sobie należało, aby obywatelskie 
stanowisko sfer pracowniczych taką właśnie 

atmosferę szlachetnej rywalizacji wytworzyło 
wśród pozostałych grup społecznych, nietylko 
w związku z pożyczką, lecz również, gdy cho­
dzić będzie o inne zagadnienia doniosłej wagi 
państwowej. —

ZAMKNIĘCIE TARGÓW  
POZNAŃSKICH.

POZNAŃ. W niedzielę nastąpiło 
zamknięcie tegorocznych międzynaro­
dowych Targów Poznańskich. Dzięki 
pięknej pogodzie ruch na targach bar­
dzo ożywiony, przypominający czasy 

’{P. W. K. W piątek 5-go maja i w sobo- 
Nazwa tu ma swoje uzasadnienie, ponieważ frekwencja zwiedzających prze- 
okręcik ten 50 m długi, został zapakowany ' kroczyła 50 tys. osób. Tydzień Pozna- 
w 440 skrzyniach i nadany z Liverpoolu do nia zorganizowany w^ związku z tar- 
c .... „ ■ u Igami wypadł bardzo dobrze. Do Po-bzanghaju jako przesyłka pocz owa. — \v ie . • ' . ,

' znania przybyto dziesiątki tysięcy
Szanghaju został zmontowany i spuszczo w na ! osób ze wszystkich krajów. Liczny też 
wodę. (P. A. A.) ;był napływ gości z zagranicy.

KANONIERKA PRZESŁANA JAKO  
PRZESYŁKA POCZTOWA.

Od szeregu tygodni pływa po rzece Yang- 

Tse w Chinach nowa kairanierka „Sandpiper** 

nazywana przez wszystkich paczką pocztową.
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WOLNY OBYWATEL dobrowolnie subskrybuje Prerr^PożyczkĄ
.. . __ ■■„..■-u—JI ■ lilii

inwestycyjną. TYLKO NIEWOLNIK z ducha czeka przymusu.

Ce słychaC 7 
^'WMBMnnaaMMaaMaaeaaMMBaMBaaaB

\\ K R A JU .

K o n su l g en era ln y h o n o ro w y w S y d­

n ey w A u stra lj i p . N o sk o w sk i p rzyb y ł w  

ty ch d n iach d o W arszaw y w ce lu n aw iąza - 

n ia śc iś le jszeg o k o n tak tu / ży c iem g o sp o d ar- 

cze rń P o lsk i.

Z esp ó ł p raco w n iczy g en era ln eg o se - 

k re ta r ja tu B B W R zasu b sk ry b o w a ł 3 p ro c . 

P rem jo w ą P o ży czk ę In w esty cy jn ą w w y so ­

k o śc i 1 3 .0 0 0 z l.
4 - O sta tn ie d an e sta ty s ty czn e p o tw ie r­

d za ją sta ły w zro st ru ch u , b u d o w lan eg o w  

w ięk szy ch m iastach , l ic zących p o n ad 2 0 ty ­

s ięcy m ieszk a ń  có  w .
P o d atek o b ro to w y , sca len io w y o p ła­

cać-b ęd ą n ad a l w szyscy o d b io rcy , a le in k aso 

jeg o b ęd z ie s ię o d b y w a ło u ź ró d ła p ro d u k­
c ji, co u ła tw i p racę u rzęd o m sk arb o w ym .

4 - P o lsk a w in n a jes t sk a rb o w i S tan ó w 

Z jed n o czo n y ch 2 2 9 .9 6 6 .8 0 6 d o laró w i 6 3 cen­

ty , F ran c ja —  4 .0 0 0 .9 0 2 .7 2 6 d o la ró w , A n g lja 
—  4 .7 9 3 .1 5 6 .3 1 9 d o k , L itw a —  6 .7 6 1 .9 3 3 d o i.

P ro d u k c ja m lek a w P o lsce w y n io s ła 

w rek u 1 9 3 4 — 8 9 .7 80 .0 0 0 h l„ z czeg o 

8 1 .7 4 0 .0 0 0 h l., t j . 9 1 p ro c ., w y p ro d u k o w an o 
w  g o sp o d ars tw ach d o 5 0 h a . resz tę w  g o sp o­

d ars tw ach p o w y że j 5 0 h a .
5 - Z d n iem 1 5 m aja rb . zn ies io n y zo sta- 

je o b o w iązek n o szen ia szab e l w  s łużb ie i p o­

za s łu żb ą p rzez o f iceró w i szereg o w y ch P o­

l ic j i  P ań stw o w e j jed n o stek p ieszych .
6 - M in is ters tw o k o m u n ik ac ji p rzyzn a 

u lg i k o le jo w e d la o só b p o w raca jący ch d o 
sw y ch m ie jsc zam ieszkan ia z u zd ro w isk k ra­

jo w y ch .
7 - W k ład y o szczęd n o śc io w e w P . K . O . 

w z ro sły w k w ie tn iu o 5 .1 3 3 .8 1 0 ,84 z l o s iąg a­

jąc su m ę 6 6 5 .7 8 1 .5 2 9 ,3 5 z ł.
8 - P ro f. P iccard w y g ło s i w e w to rek w  

W arszaw ie o d czy t n a tem at: „O śro d k ach 

d o b ad ań n ad stra to s ferą” .
9 - U b ezp iecza ln ia S p o łeczn a w y m ó w iła 

z d n iem 1 m aja p racę 7 0 lek arzo m .
4 - K asje r m ie jsk i B rzozo w sk i z W arsza­

w y w  o k res ie p rzed zw o ln ien iem zd e frau d o - 

w a ł 5 0 .0 0 0 z l.
4 - W ład ze g d ań sk ie o sad z iły w areszc ie 

p asto ra E ich e la za p o d b u rzan ie lu d n o śc i 

p rzec iw - sen a tow i.
4 - D o p o rtu g d y ń sk ieg o p rzy b y ł sta tek 

ru m u ń sk i „P rah o v a” , k tó reg o d ru g im o f ice­

rem jes t k o b ie ta , p an i M o ld o v ean u N ico lae .

Z A G R A N IC Ą .

4 - R ząd tu reck i ro zd z ie li! n ied aw n o 4 0 

ty s ięcy d o la ró w w fo rm ie n ag ró d i zap om ó g 

d la ro d z icó w , l ic zący ch p o n ad s ied m io ro 

d z iec i.
4 - O d 1 9 p ań stw n a leży s ię U . S . A . —  

1 5 .4 58 .7 0 5 .6 7 1 d o la ró w , w te rn za leg łe p ro­

cen ty o p iew a ją n a su m ę 5 9 5 .4 9 5 .6 8 5 d o i.
4 - W ed łu g rap o rtu G en ew sk ieg o B iu ra 

P racy p rzy L id ze N arod ó w l iczb a b ez ro b o t­

n y ch w  2 9 k ra jach , o b ję ty ch rap o rtem w zro­

s ła o d p ie rw szeg o sty czn ia b r. o 2 .2 0 0 .0 0 0 

o só b .
4 - W sk u tek n iep o ro zu m ień fa rm ersk ich 

w  jed n y m ze stan ó w U S A . zn iszczo n o 4 0 0 

ty s . l i tró w - m lek a, a d z iec i am ery k ań sk ie 

u m ie ra ją z g ło d u .
4 - W  o k resie o d 1 5 d o 1 7 m aja o d b y w ać 

s ię b ęd z ie w  B ru k se li św ia to w a k o n fe ren c ja 
g o sp o d arcza , n a k tó re j rep rezen to w an y ch 

b ęd z ie 3 0 p ań stw .
4 - W ro k u u b ieg ły m w y d arzy ło s ię  

6 2 .0 0 0 w y p ad k ó w n a k o le jach Z S R R . —  ^ .0 0 0 

lo k o m oty w i 6 4 .0 0 0 w ag o n ów u leg ło zn isz­

czen iu lu b zepsu c iu , p o d czas g d y ro czn a 

p ro d u k c ja w y n o si ty lk o 1 9 .0 0 0 n o w y ch w a­

g o n ó w .
4 - W ed łu g sta ty s ty k i b razy li jsk ieg o d e­

p artam en tu k aw y , w ro k u u b ieg ły m , zn isz­

czo n o w B rązy I j i, w ce lu p o d trzy m an ia ce­

n y p rzesz ło 5 4 m il  jo n y w o rk ó w k aw y .
4 - R o ln ik o w i Jan o w i I lo m o lo w i z K rzy ­

żan o w ic w C zech s ło w ac ji zn io s ła k u ra ja jo  

o w ad ze 1 1 9 g r.
4 - R o sja S o w ieck a w  rb . zw ięk szy ła o b­

szar zasiew u b aw ełn y z 5 .6 6 5 h a w r . u b . 

n a 1 5 8 .4 1 1 h a n a d z ień 1 0 k w ie tn ia rb .
4 - W  p ro cesie p rzec iw k o g reck im o f ice­

ro m - p o w stań co m p ro k u rato r zażąd a ł k a ij 

śm ie rc i d la 2 2 o só b .
4 - W  B erlin ie k rążą u p tu czy w e p o g ło sk i 

iż cesarz W ilh e lm o p u śc ił D o o rn i p o ta jem­

n ie p rzeb y w a w B erlin ie .
4 - Jan Kiepura śpiewać będzie w Bruk­

seli w dniu 8 maja. Na koncert przybędzie 

para królewska.

NOWE POKŁADY ZŁOTA
S T A L L N B A D  ( iad ż ik is tan ). O d k ry to t iJ 

zn aczn e p o k ład y z ło ta . P race ek sp lo a tacy jn e 

; zo stan ą ro zp o czę te w p o ło w ie m aja. W p o -; 
b liżu S ta lin b ad u o d k ry to ró w n ież ź ró d ła n a- 

j f tv . R o zp o czę to ju ż w ie rcen ia .

NOWY REKORD NA SZYBOWCUJ
K E K T E B E L . Z n an > so w ieck i lo tn ik sz> - 

b o w co w v S im o n o w w y k o n a ł w czas ie 5 -g o - 

d z in neg o lo tu 5 0 0 lo o p ing ó w o raz szereg in - ; 

n v ch f ig u r ak ro b a ty czn y ch . L o tn ik lec ia ł z 

szy b k o śc ią 1 4 m etró w n a seku n d ę.

NIEMCY ARESZTUJĄ ZAKONNI­
KÓW.

B E R L IN . N iem ieck ie b iu ro in fo rm acy jn e 

d o n o s i z S aarb ru ck en o aresz to w an iu n a z ie - 

cen ie ta jn e j p o lic j i p ań stw o w e j cz te rech za­
k o n n ikó w , p o d e jrzan y ch o p rzem y can ie d e­

w iz . A  resz to w an i p o ch o d zą , z p o za zag łęb ia

S aary .

MANEWRY FLOTY AMERYKAŃ­
SKIEJ.

N O W Y Y O R K . F lo ta w o jen n a S tan ó w 

Z jed n . w y p ły n ę ła w p o n ied z ia łek z p o rtu S an 

P ed ro w K a lifo rn ji n a w ie lk ie 6 -ty g o d n io w e 

m an ew ry . W  m an ew rach b io rą u d z ia ł 1 5 5 o - 

k rę ty w o jen n e .

SAMOLOT NIEMIECKI NAD TE- 
RYTORJUM WŁOSKIEM.

L O N D Y N . A g en c ja R eu te ra d o n o si: W  

G ęsto —  C a len d e n ad L ag o M ag g io re w  
L o m b ard ji w id z ian o sam o lo t n iem ieck i. U n o­

s i! s ię o n n ad m iastem , b ęd ącem d u ży m o ś­
ro d k iem lo tn ic tw a w ło sk ieg o k ilk ak ro tn ie . 

W reszc ie 6 sam o lo tó w w o jsk o w y ch w ło sk ich

zm u siło sam o lo t n iem ieck i d o w y lą tlo w an ia j aj . d o n os i p rasa tu reck a , zak azan o w  

w u b ieg łą so bo tę . W iad o m o ść ta u k ry w an a T u rc ji sp rzed aży jed en astu p ism p ary sk ich .

p rzez p ew ien czas zo sta ła o b ecn ie u jaw n io - p ro p ag u jący ch p o rn o g ra fję . 
n a . W  sam o lo c ie n iem ieck im zn a jdo w a ł s ię 

p ilo t w  u b ran iu cy w iln em , a le jak sąd zą , jest 

to o f ice r n iem ieck i. M ia ł o n ze so b ą d w a 
ap ara ty fo to g ra f iczn e . L o tn ik a aresz to w an o .

IUŻ PRZYBYŁY DO POLSKI SA­
MOCHODY Z ANGLJI.

W  zw iązk u z p rzy jm ow an iem p rzez M in i ­

sters tw o K o m u n ik ac ji p ie rw sze j p artji sam o­

ch o d ó w , zak u p io n y ch w A n g lj i, p . m in is te r 

B u tk iew icz w to w arzystw ie p o d sek re ta rza 

stan u in ż . J. P iaseck ieg o o d b y ł p ró b n ą jazd ę 

n a jed n e j z d o sta rczo n y ch m aszy n . P . m in iste r 
z za in te reso w an iem w y p y ty w a ł p rzed staw i­

c ie la fab ry k i o ca ły sze reg szczeg ó łó w tech­

n iczn y ch , zd rad za jąc d o sk o na lą zn a jo m o ść 

rzeczy , p o czem sam u s iad ł p rzy k ie ro w n icy , 
b y o so b iśc ie p rzek on ać s ię o za le tach ty ch 

m aszy n .

W y sy łk a p ie rw sze j p artji sam o ch o d ów 

b y ła w  A n g lj i  w y d arzen iem d n ia .

w y ru g o w an iu 
i św iń stw ', w y d aw an y ch p rzez 
„m ecen asó w’ 1' s ło n eg o d o w c ip u i tan ie j, b ru d­

n e j p o rn o g ra f j i.

NOWE ULGI W SPŁACIE ZALEGŁOŚCI
T O R U Ń . Izb a S k arb o w a p o d a jc d o w ia­

d o m o śc i, że z d n iem 1 5 k w ie tn ia 1 9 3 5 r . 
w p ro w ad z iła n o w e u lg i w  sp łac ie za leg ło śc i 

w p o d a tk ach : g ru n to w y m , p rzem y sło w y m , 

o d o b ro tu , d o cho d o w y m (D z . ł) o d n ie ru ch o­

m o ści o d lo k a li, o d p lacó w b u d o w lan y ch 
i w o jsk o w y m w  fo rm ie częśc io w eg o lu b ca ł­

k o w iteg o u m o rzen ia za leg ło śc i w ty ch p o­

d a tk ach z p rzed 1 k w ie tn ia 1 9 5 5 r ., o d ro­
czen ia za leg ło śc i n ieu m o rzo n y ch i za leg ło śc i 

p o ch o d zący ch z ro k u b u d że to w eg o 1 9 3 5 /3 4 

, v l ,, V ll > , 5 1 m arca 1 9 3 8 r . i b o n if ik a ty p o d n a­
zb iera n a s ile ży w io ło w a ak c ja n a je j rzecz , j-m ^k iem reg u lla rn eg o u iszczan ia p rzez p ła t­

n ik ó w n a leżn o śc i b ieżący ch w  la tach b u d że­

to w y ch 1 9 3 4 /3 5 , 1 9 3 5 /5 6 , 1 9 5 6 /5 7 i 1 9 5 7 /3 8 . -  

P ła tn icy k tó ry m p rzy zn an o ju ż u lg i w sp ła­

c ie za leg łośc i p o d a tk o w y ch n a p o d staw ie 

ro zp o rządzen ia M in is tra S k arb u z d n ia 2 5 l i ­

stop ad a 1 9 3 5 r . p rzez u d z ie len ie im  ra t k w ar­

ta ln y ch w zg lędn ie p ó łro czn y ch m o g ą z id g  

ty ch z rezy g no w ać a k o rzy stać z u lg n o w  o - 
w p ro w ad zo n y ch . O rezy g n ac ji z p o p rzed­

n ich u lg i o ch ęc i k o rzy stan ia z n o w o w pro - 

w ad zo n y ch u 1 g w in n i p ła tn icy zaw ia­

d o m ić U rząd S k arbo w y n a jd a le j d o d n . 1 5 -g o 

m aja 1 9 3 5 r . —  W szelk ie in fo rm ac je w  
zw iązk u z n o w o w p ro w ad zo n em i u lg am i m o ż­

n a o trzy m y w ać w m ie jsco w y ch 

S k arb o w y ch .

KOMUNIKAT.
W  p o n ied z ia łek d n ia 6 m aja 

d ż in ie 1 7 -te j m in . 1 5 o d b ęd z ie s ię

RUCH ZA POŻYCZKĄ INWESTYCYJNĄ 

WZMAGA SIĘ.
W  m iarę zb liżan ia s ię te rm in u zam k n ię­

c ia su b sk ry p c ji n a P o ży czk ę In w esty cy jn ą , (|n

w śró d sp o łeczeń stw a . O b o k w sp an ia ły ch 

m an ifes tacy j, jak ie o d b y ły s ię w R ad o m iu i 

w K rak ow ie w o sta tn ich d n iach k ilk u zo r­
g an izo w an o o k o ło 5 0 p o w ażn ie jszy ch zg ro­

m ad zeń w te j sp raw ie w ca łym k ra ju . W y ­

m ien im y tu zaH ed w ie n iek tó re m ie jsco w o śc i 

jak W iln o , S ied lce , B ia ły s to k . N ieszaw a, 

T arn ów , D u b n o , G n iezn o , W ejh ero w o , K ar- 

tu z \. G łęb o k ie i td . o raz G d ań sk .
Ju ż z sam y c li ty ch n azw’ w id ać , że ru ch 

o g arn ą ł ca łą R zeczp o sp o litą o d w sch o d u , aż 

p o k resy zach o d n ie, o d B a łty k u p o K arp aty . 
Z azn aczy ć n a leży że ca łe sp o łeczeń stw o sto­

su je s ię z zu p e łn ą św iad o m o śc ią d o ce ló w 

P o ży czk i i z en tu z jazm em czek a n a p o d jęc ie 

w ie lk ich in w esty cy j zw łaszcza n a n asze j 
s iec i k o m u n ik acy jn e j. D o w o d em teg o jes t 

p o w staw an ie co raz n o w y ch o d d z ia łó w L ig i  

D ro g o w e j, k tó ry ch i lo ść w zro s ła w c iąg u o - 

sta tn ich d w ó ch ty g o dn i p rzesz ło o 1 0 0 p ro c .

TRZĘSIENIE ZIEMI
A N K A R A . Jak d o n o s il iśm y w p ro w in c ji 

k a rsk ie j n a g ran icy tu reck ie j o d czu to s iln e 

trzęsien ie z iem i. W sk u tek w strząsó w p o­

n io s ło śm ierć 2 0 0 o só b . Z ach o d z i o b aw a, że 

l ic zb a o f ia r śm ie rte ln y ch jes t jeszcze w ięk­
sza . L iczb a ran n y ch p rzek racza 5 0 0 o só b . 

N ies ien ie p o m o cy jes t u tru d n io n e w sk u tek 

teg o , że d ro g i p ro w ad zące d o w si n aw ied zo­

n y ch trzęs ien iem z iem i zaw a lo n e są g ru za­

m i, _ W strząsy p o d z iem n e jeszcze trw a ją .

ZDERZENIE SAMOLOTÓW
W E N E C JA . D w a sam o lo ty w o jsk o w e 

zd erzy ły s ię w p o w ie trzu p o n ad m iastem 
S trasso ld a. P o [zd erzen iu o b a sam o lo ty 

stan ę ły " p ło m ien iach . P ilo c i p o n ieś li 

śm ie rć .

WALASIEWICZÓWNA PRZYJEDZ1E DO 

POLSKI.
N O W A JO R K . P rzed staw ic ie l! P A L w  

N o w em Jo rk ir w ro zm o w ie /.e zn ak o m itą 
lek  k o a t le tk ą S tan is ław ą W alas ie w  ic zó w n ą 

p o ru szy ł p o g ło sk i jak ie u k aza ły s ię w n ie­

k tó ry ch d z ien n ik ach am ery k ań sk ich jak o b y 

zam ie rza ła o n a p rzy jąć o b y w ate lstw o am e­

ry k ań sk ie W alas iew iczó w n a o św iad czy ła , że 

n ie p o czy n iła d o tąd i n ie m a zam ia ru czy­
n ić żad n ech k ro k ó w w k ie ru n k u u zy sk an ia 

o b y w ate ls tw a U . S . A . W ro k u b ieżący m 

W alas iew iczó w n a w y b iera s ię d o P o lsk i i za­

m ierza tu starto w ać. M . in . k ład z ie o n a w ie l­
k i n ac isk n a sw ó j sta rt w rew an żo w em sp o t-

k an iu k o b iecem P o lsk a N iem cy , m ając n a­

d z ie je , żt' w sp o tk an iu te rn z rew an żu je s ię 
n icm ce K rause za d o zn an e o d n ie j d w ie p o­
rażk i w L o n d y n ie w r . u b . W alasiew iczów - 

n a p rag n ie ró w n ież rep rezen to w ać b arw y 
P o lsk i n a p rzy sz ły ch ig rzy sk ach o lim p ij ­

sk ich w ’ B erlin ie .

NAPAD NA POCIĄG
S Z A N G H A J. P arty zan c i n ap ad li n a p o­

c iąg p o m ięd zy C zan g —  C zu n i T u M en w  
M an d żu rji. o strze liw u jąc g o i sp o w o d o w a li 

k a tastro fę . P ięc iu żo łn ie rzy jap o ń sk ich zo­

sta ło zab ity ch a 1 5 ran io n y ch . W ielu p o d­

ró żn y ch p arty zan c i u p ro w ad z il i ze so b ą. —  

N ap astn icy w  w Ta lce ze strażą k o le jo w ą stra­

c il i 1 5 zab ity ch .

W OBRONIE MORALNOŚCI

R o zp o rząd zen ie p o w y ższe św iad czy o 

tro sce rządu tu reck ieg o o p o z io m m o ra ln o śc i 

sp o łeczeń stw a . K o m en tu jąca to p rasa f ran­

cu sk a d a je w y raz sw em u u b o lew an iu , że 

rząd f ran cu sk i d o ty ch czas n ie w e jrza ł w  
sp raw ę k o lp o rtażu n a jro zm a itszy ch p iśm ide l 

p o rn o g ra f iczny ch , zaśm ieca jący ch k s ięg ar­

sk ie w y staw y w ' sto licy F ran c ji.
W arto b y i u n as w P o lsce p o m y śleć o 

o b ieg -u . ro zam ity ch „ śm ir “  
ro zm a ity ch

U rzęd ach

rb . o g o - 
p ó łg o d z in - 

n a au d y c ja rad jo w a p . t. „O d p raw a d e leg a­

tó w L ig i D ro g o w e j K o m ite tu P ro p ag an d y 

P o ży czk i In w esty cy jn e j.
A u d y c ja p e łn a w erw y i h u m o ru m a n a 

ce lu zap o zn an ie n a jsze rszy ch w arstw sp o łe­

czeń stw a z d z ia ła ln o śc ią L ig i D ro g o w e j w  

d z ied z in ie p ro b lem u d ro g o w eg o o raz p ro p a­

g an d y P o życzk i In w esty cy jne j — 'w y g ło­

szo n a b ęd z ie p rzez fach o w có w w fo rm ie p o­

g ad ank i p rzep la tan e j fan taz ją , sen sac ją i re­

a lizm em , p rzy ku w ać b ęd z ie u w ag ę s łu ch a­

czy b o g ac tw em treśc i i fo rm y .

KOMUNIKAT IZBY SKARBOWEJ.

T O R U Ń . Izb a S k arb o w a p o d a je d o 
w iad o m o śc i, że w  zw iązk u z w p ro w ad z t m em 

o d d n . 1 m aja rb . p o d a tk u sca lo n eg o o d p iw a 
w in a , w ó d ek g a tu n k o w y ch o c tu , k w asu o c to­

w eg o i d ro żd ży (sk lep y sp o ży w cze , sp rzed a / 
w ó d ek , w y szy n k u i td .) w szy stk ie p rzed s ię­
b io rs tw a sp rzed aży ty ch arty ku łó w zo b o w ią­
zan e są p o d ry g o rem n astęp stw z art. 1 8 8 

O rd ) n ac ji P o d a tk o w e j, z ło ży ć w łaśc iw em u 
u rzęd o w i sk a rb o w em u w te rm in ie d o d n . 

1 5 m aja 1 9 3 5 r . i lo śc io w y w y k az p o w ) ż - 

szy ch artyk u łów p o s iad an y ch n a sk ład z ie w  

d n iu 1 m aja 1 9 3 5 r .

UROCZYSTOŚĆ 5-GO MAJA W STOLICY.

W A R S Z A W A . W  d n iu św ięta N aro d o­

w eg o 5 -g o M aja sto lica p rzy b ra ła o d św ię tn y 
w y g ląd . G m ach y p ań stw o w e i d o m y p ry ­
w atn e zo sta ły u d ek o ro w an e f lag am i o b ar­
w ach n aro d o w y ch . R an o w k a ted rze św . 
Jan a o d p raw io n e zo sta ło u ro czy ste n ab o żeń­

stw o ce leb ro w an e p rzez J. E . K sięd za K ar­
d y n a ła R ak o w sk ieg o w asy śc ie l ic zn eg o d u­
ch o w ieństw a . N a n o b o żeń stw o p rzy b y ł P an 

P rezy d en t R zeczyp o spo lite j w o to czen iu 

D o m u C y w iln eg o i w o jsk o w ego , o b ecn i b y li 
ró w n ież cz ło n k o w ie rząd u in co rp o re z 

p rem jc rem W alery m S ław k iem , m aisza lk o - 
w ie S e jm u i S en a tu , K o rp u s d y p lo m aty czn y 

z J. E . K s. N u n c juszem A p o sto lsk im M ar- 

m ag g im n a cze le , p rezes N a jw y ższe j Izb y 

K o n tro li g en . K rzem ień sk i. w icem arsza łk o w ie 
S e jm u i S en a tu , p ie rw szy p rezes N a jw y ższe­
g o T ry bu n a łu A d m in is tracy jn eg o d r. H e ł- 

czy ń sk i, p o d sek re ta rze stan u , g en era lic ja , 

p o s ło w ie i sen a to ro w ie , a tach es w o jsk o w i 

p ań stw o b cy ch , p rzed staw ic ie le w ład z ad m i­
n is tracy jn y ch , p rzed staw ic ie le w ład z sam o­

rząd o w y ch i td . św ią ty n ię w y p e łn iły t łu m y 
p u b liczn o śc i. P o n ab o żeń stw ie o d śp iew ano 

h y m n „B o że co ś P o lsk ę . Z o k az ji d z is ie j­
szeg o św ię ta N aro d o w eg o zo sta ły ró w n ież 
o d p raw io n e u ro czy ste n ab o żeń stw a w św ią­

ty n iach in n y ch w y zn ań .

Inwalidzi przeciw machinacjom 
niemieckim wśród b. żołnierzy 

armii pruskiej
W C h o jn icach o d b y ło s ię w n ied z ie lę . 

2 8 u b . m . W aln e Z g ro m ad zen ie Z w . In w a li­

d ó w ’ , k tó re o b rad o w a ło p o d p rzew o d n ic tw em 

d e leg a ta Z arząd u G łó w n eg o p . W o źn iak a .
P rzed p rzy stąp ien iem d o w łaśc iw ych o - 

b rad p rzew o d n iczący , sy n z iem i p o m o rsk ie j 
zap ro p o n o w a ł u ch w a len ie n astęp u jące j re­

zo lu c ji:

C z ło n k o w ie P o w ia to w eg o K o ła Z w iązk u 

In w a lid ó w W o jen . R . P . C h o jn ice stw ierd za­
ją iż n a z iem iach zacho d n ich czy n n ik i n ie­

m ieck ie w sp ó łd z ia ła jąc z k o n su la tam i R zeszy 

N iem ieck ie j ro zsy ła ją d o o b y w ’ a te li R zeczy­

p o spo lite j P o lsk ie j d ek larac je m ające n a 

ce lu p rzy zn an ie p rzez R zeszę N iem ieck ą 

o d zn aczeń w zg l. zap om ó g z ty tu łu s łu żb y w  

b . arm ji n iem ieck ie j.

P o n iew aż in w alid z i z rzeszen i w o g n iw ie 

ch o jn ick iem n a ru b ieżach R zeczy p osp o lite j 

P o lsk ie j u w ażają ak c ję tą jak o ten d en c ję 
w zm acn ian ia czy n n ik a n iem ieck ieg o n a n a- 

szem p o g ran iczu , w y raża ją stan o w czy p ro­

tes t p rzec iw k o te jże ak c ji w zy w a jąc ró w n o­

cześn ie sp o łeczeń stw o p o lsk ie jak i w szy­

stk ich sw y ch cz ło n k ó w i n iecz ło n k ów’ in w a li­

d ó w ’ d o czy nn eg o p rzec iw d z ia łan ia p rzez u - 

św iad am ian ie w szy stk ich o b y w ate li, że u b ie­

g an ie s ię o jak iek o lw iek św iad czen ia h o n o­

ro w e lu b m ate r ja ln e o d R zeszy N iem ieck ie j 

b ez u p rzed n ie j zg o d y R ząd u P o lsk ieg o , d o 

k tó reg o m y w szy scy in w a lid z i i cz ło n k o w ie 

Z w iązk u ży w im y p e łn e zau fan ie , u w ażać b ę­

d z iem y za zd rad ę w łasn e j O jczy zn y .

Z eb ran i n a d z is ie jszem W aln em Z g ro m a­

d zen iu m am y p e łn ą w ia rę i g łęb o k ie p rze­

k o n an ie , że s łu szn e to stan o w isk o zo stan ie 

p o p arte p e łn e j w arto śc i czy n em . Z g ro m a­
d zen ie d z is ie jsze w 'y k lu cza m o ż liw o ść p o d­

p isan ia d ek la rac ji n iem ieck ie j ch o c iażb y 

p rzez jed n eg o P o llak a —  b . żo łn ierza arm ji 

n iem ieck ie j —  a w  raz ie sp o tk an ia s ię z ta­

k im w y p ad k iem , zasto so w an e b ęd ą p rzez 

Z w iązek In w a lid ó w w sze lk ie ry g o ry m o ra ln e 

i o rg an izacy jn e .

R ezo lu c ja ta u ch w alo n a zo sta ła jed n o­

g ło śn ie .

P rczy d ju m zeb ran ia p rzesła ło ją P a m i 

W o jew o d z ie P o m o rsk iem u z w y razam i •z« 4 

i h o łd u .
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Ślimaki
„Dziwny to był chłop ten Ślimak. Na 

wszystkiem się rozumiał, nawet na żni­
wiarce, wszystko zrobił, nawet naprawił 

młockarnią we dworze; wszystko sobie w 

głowie ułożył, nawet przejście do plodo- 

zmianu na swych gruntach, ale — nicze­
go sam nie ośmielił się wykonać, dopóki 
go kto gwałtem nie napędził. Jego duszy 

brakło tej cienkiej nitki, co łączy projekt 
z wykonaniem, ale zato istniał bardzo 

gruby nerw posłuszeństwa.
Był on rozsądny i nawet przemyślny, 

ale samodzielności bal się gorzej niż psa 

wściekłego".
(Bolesław Prus. ,.Placówka").

R asa Ś lim aków bynajm n ie j w P o lsce n ie 

zan ik ła .

M nóstw o m am y doko ła sieb ie ludz i, w  

k tó rych duszy b rak „ te j c ienk ie j n itk i, co łą­

czy p ro jek t z w ykonan iem ". W iedzą, że trze­

ba stw o rzyć w arunk i od rodzen ia gospodarcze­

go P o lsk i, i w arunk i w y jścia z gnęb iącego 

w szystk ie w arstw y spo łeczne k ryzysu . W ie­

dzą, że to jest d roga do zatrudn ien ia bezrobo t­

nych , podn ies ien ia konsum eji w ew nętrzne j, a 

w ięc i podźw ign ięc ia w si, k tó re j strasz liw ą k ry ­

zysow ą n iedo lę w tak ponu rych barw ach m alu­

ją nam „P am iętn ik i ch łopów ", w ydane p rzez 

Insty tu t G ospodarstw a S po łecznego.

W iem y w szyscy , że d la osiągn ięc ia ty ch ce­

lów po trzebne są p ien iąc fze, k tó rych m a do­

starczyć P ożyczka Inw estycy jna.

W iem y rów n ież , że zakup obligacji tej po­
życzki nie jest bynajmniej ofiarą, ale dobrą lo­
katą oszczędności, w dob ie dz is ie jsze j n iew ąt­

p liw ie jedną z bardzo ko rzystnych . N ie w yzby­

w am y się p rzec ież go tów k i, k tó rą lo ku jem y w  

ob ligac jach P ożyczk i Inw estycy jne j. O b ligac je 

te , jako pap iery na okaz ic ie la , m ogą być każde j

Z a napad rabunkow y w  S zczuce 
3 la ta w ięz ien ia

W m iesiącu styczn iu b r. podaw a- karto f le , jak rów n ież p rzebyw ał sta­

l iśm y w yn ik  rozp raw y sądow ej o na-lle u siw e j narzeczone j.
pady rabunkow e, dokonane na te re- P o zam kn ięciu postępow an ia do­
n ic pow ia tu b rodn ick iego p rzez zo r- w odow ego S ąd w ydat w yrok zasądza- 

gan izow aną sza jkę bandycką. S za jka jący b rac i M aksym iijana i L eonarda 
ta dokonała w k ró tk ich odstępach W  ie lgoszyńsk ich na karę w ięzien ia 
czasu 5 napadów rabunkow ych z b ro - po 5 la t i u tra tę p raw pub licznych na 
n ią w ręku m ianow ic ie na S zczepańską la t 5 . S pald ing natom iast zosta ł od

S te fau ję w  M ułem L eżn ie , na L l ipow ­

sk iego W ojc iecha w  S zczuce i na \\ ar- 
dow sk iego Jana w  S uga jn ie . D ocho­
dzen ia po licy jne by ły n iezm iern ie 

u trudn ione, bow iem sp raw cy dokony­
w ali napadów w m askach , jednak 
dz ięk i energ icznym iw ysilkom  po lic ji,  

aresz tow ano b raci A laksym ilJana i 

L eonarda W  ie lgoszyńsk ich jako —  
sp raw ców napadów na S zczejtańską 
i ł u row sk iego , o raz S pald inga I ’ er- 
dynanda jako trzec iego sp raw cę na­
padu na T urow sk iego w  S zczuce.

W  dn iu 16 styczn ia 1935 r. p rzed 
[S .O . w  G rudz iądzu na sesji w y jazdo­

w ej w B rodn icy odby ła się rozp raw a 
p rzec iw ko b raciom W ielgoszyńsk im 

i S pald ingow i. B rac ia W ie lgosz} ńscy 
p rzyzna li się do w iny i jako trzec ie­

go spó ln ika do napadu na I u row - 
da. S pald ing jednak do w iny się n ie 

da. S pald ing jednak dow iny się n ie 
p rzyznał i poda ł szereg św iadków od­
w odow ych na oko liczność , że w cza- 

sies ie k iedy dokonano napadu na I l i ­
pow sk iego zna jdow ał się w pow iecie 
dz ia łdow sk im i kopa ł u gospodarzy

zarzu tu oskarżen ia un iew inn iony .—
O d tego w yroku w n iósł p . p roku­

ra to r z B rodn icy apelac ję .
O becn ie dow iadu jem y się, że na 

sku tek ap le lac ji za łożone j p rzez p . 
p roku ra to ra, odby ła się w  dn iu 3 -go 
kw ie tn ia 1955 r. p rzed S ądem A pela­
cy jnym w P oznan iu rozp ra lw a, na 
k tó re j oskarżony S pald ing F erdy­
nand zasądzony zosta ł na 5 la ta w ię­
z ien ia zaś odnośn ie b raci W ie lgoszyn - 
sk ic li S ąd A pelacy jny w yrok p ierw­

sze j in stanc ji zatw ierdz ił.
S pald ing , k tó ry z m iną w eso łą o - 

puszcza! sa lę sądow ą po w yroku u - 
w aln ia jącym w  dn iu 16 styczn ia b r. 

będz ie m usia ł obecn ie odsiedz ieć 3 
la ta w  k rym inale za w y  stęp bandyck i 

w  S zczuce. —
D ow iadu jem y się rów n ież , że p . 

p roku ra to r w n iósł ak t oskarżen ia 
p rzec iw ko b rac iom W  ie lgoszynsk im 

o napad rabunkow y na V \ ardow sk ie - 
go Jana w  S uga jn ie i rozp raw a m a się 

odbyć na początku m aja b r. na sesji 

w y  jazdow ej w  B rodn icy .

\czij. że zrównano go z kursem złotego 
| polskiego. I! art ość jednego kilogra­
ma czystego zioła oznaczono na 

5.()24.44 guldenom.
P o dew aluac ji ku rsy w alu t obcych 

będą się ksz ta łtow ać m nie j w ięcej w  
sposób następu jący : 100 gu ldenów —  
1 (X ) z ło tych po lsk ich . 100 m arek n ie­

m ieck ich — 212 ,54 gu ldenów , 100 
franków szw ajcarsk ich — 172 gu l­

deny , 100 gu ldenów ho lendersk ich —  
585 ,51 gu ldenów gdańsk ich .

G dańsk . W  czw artek w po łud­

n ie og łoszone zostało rozpo rządzen ie 
w dz ienn iku u rzędow ym o dew alu­

ac ji gu ldena.
W m yśl artyku łu p ierw szego no­

w ej ustaw y gu lden kosztu je ty le , co 
0 .1687925 g ram a z ło ta , czy li k ilog ram 

z ło ta —  5 .924 .44 gu ldenów .
A rtyku ł 2 usła ła, że ob ieg bankno­

tów m usi być pok ry ty m in im um 50 
p rocen t z lo tem p rzez B ank G dańsk i.

A rtyku ł 5 om aw ia ew en tua lną 

zw yżkę cen . W  ob roc ie w ew nętrz­
nym zw yżka ta jest su row o w zbro­
n iona. W yjątk i m uszą być zatw ier­
dzone p rzez specja ln ie ustanow iony 

u rząd badan ia cen . W  ob roc ie w ew­
nętrznym zw yżka ta jest su row o 
w zbron iona. W yją tk i m uszą być za­
tw ie rdzone p rzez spec ja ln ie ustano­
w iony u rząd badan ia cen . Z ezw o le­

n ie udz ie l'one będz ie z zasady ty lko  

w ów czas, jeże li chodz i o su row ce, 
sp row adzane z zag ran icy . Z a p rze­

k roczen ie ty ch zarządzeń g rożą w y ­
sok ie kary p ien iężne o raz w ięzien ie 
a także zam kn ięcie sk ładów aż do 

cz terech tygodn i.

chw ili sp rzedane, w ięc są rów n ież „p łynną go ­

tów ką" , z tą jednak na naszą ko rzyść różn icą, 

że da je nam p rocen t, p rzy rost kap ita łu (w zra­

sta jąca cena w ykupu ) i pow ażne szanse zw ięk­

szen ia m ają tku p rzez w ygraną, (p rem je).

W szyscy ju ż dz iś o te rn w iem y . R ów n ież 

op in ja o spo łeczne j i gospodarcze j don ios łośc i 

P ożyczk i Inw estycy jne j jest ju ż dz iś usta lona 

w szerok ich ko łach spo łeczeństw a.

A  jednak , choć to już ostatnie dni sub­
skrypcji Pożyczki Inwestycyjnej (term in up ły­

w a dn . 10 m aja), w ie lu w idzim y w śród nas i  

doko ła sieb ie ludz i, k tó rzy do tychczas n ie zdo­

by li się na osta teczny ak t decyzji, choć do n ie j 

w ew nętrzn ie ca łkow ic ie są p rzygo tow an i i m a­

ją m ożność je j w ykonan ia . —  P ew ne g rupy spo­

łeczne i gospodarcze (m . in . w ie le’ p rzedsię­

b io rstw i osób z w o lnych zaw odów ) n ie stanę­

ły jeszcze do ape lu na zew obow iązku spo łecz­

nego . C iąg le jeszcze nam yśla ją się , w ciąż je­

szcze i nanow o ze w szystk ich stron og lądają I 

n iew ype łn ione dek la rac je P ożyczk i Inw estycy j­

ne j, choć w g runcie rzeczy uzna ją P ożyczkę za 

posun ięc ie dob re i pożądane.

Ś lim ak i n ie um ieją zdobyć się na stanow­

czą m ęską decyz ję, jak ich p ro top lasta z „P la­

ców k i" B o lesław a P rusa, czyżby ba li się sa­

m odz ie lne j decyzji „go rze j n iż psa w śc iek łe­

go " !? —

A przecież to już czas najwyższy, dni o- 
statnie. gdy mamy możność wzięcia udziału w 

budownictwie zrębów gmachu odrodzonej go­
spodarki Polski.

S etk i ty s ięcy rąk roboczych oczeku ją na 

radosny sygna ł w zm ożen ia tę tna p racy ! C ałe 

życie gospodarcze oczeku je na po tężny , ożyw­

czy im p lus, k tó ry m u da rea lizac ja P ożyczk i 

Inw estycy jne j!

O statn i, na jw yższy ju ż czas, by apatyczn i 

o trząsnę li z sieb ie bezw ład b raku w o li, by 

w ahający się zdoby li się na ak t osta tecznej 

decycji. Pamiętajmy, że termin podpisania Po­
życzki Inwestycyjnej upływa dnia 10-go maja.

D w a la ta w ięz ien ia 
za postrze len ie sąsiada

W  m aju 1954 roku pow sla ł m iędzy 
ro ln ikam i Ż ó łnow sk im W ładysław em

z G órzna a M iąskow sk im W lady f 
w em i W iecic rzyck im W alen tym 
M iesiączkow a spó r, k tó ry  

okaza ł się dość trag icznym .

K w estią spo rną .

w

następn ie uzb ro ić -

\\ i  ec ie rzyck icgo

rów n ież uzb ro jonego

W aleń te -

w łopa tę

siadów i popchnę ła do

jaka po różn iła są­
b ron i

pa lne j by ła d roga, do k tó re j rośc ili so - 
poz w ala jącb ie p re tensje n ie

w  za je  m nie p rze jazd .

sob ie 
czcm

czka. a następn ie w i  takc ie

k tó re j M iąskow sk i w ydoby ł rew o lw er

i strze lił do Ż ó łnow sk iego , ran iąc go w

M  iąskow sk iego .
P unk tem ku  i m inacy jn ym

4 . 1935 w yrok iem S ądu O kręgow e-

30 . 5 W

dn iu tvm w raca! Ż o lnow sk i I  u rm an -i skow sk i

spo rną . na p rzec iąg

M iś  M K li  iNn  iHmi
G D A Ń S K . O dby ło się posiedzen ie 

senatu , na k tó rem uchw alono obn iżyć 
w artość gu ldena gdańsk iego , w ed ług 

now ego pary te tu z ło ta.

S enat w yda ł w zw iązku z te rn 
odezw ę do ludnośc i w zyw ając ją do 

zachow an ia spoko ju i zapew n ia jąc , 

że w sze lk ie środk i w  ce lu zapob ieże­

n ia sku tkom d c w . a 1 u a c j i zostaną 

p rzedsięw z ię te.

W  na jb liższych dn iach odbędą się 

trzy w ie lk ie zeb ran ia m asow e, na

k tó rych ludność m a być dok ładn ie 

po in fo rm ow ana o uchw ale senatu .
Z am kn ięcie kas oszczędnośc i i ban­

ków n ic jest p rzew idz iane. K om isa­
rzem kon tro li cen m ianow any zosta ł 

p rezyden t sejm u W  nuk .
B ank gdańsk i podw yższy ł stopę 

dyskon tow ą z 4 na 6 p roc , i lom bardo­
w ą z 5 na 7 p roc. P ozatem zarządzono 
szereg og ran iczeń w  stosunku do k re­

dy tów w  gu ldenach .
JYar/ość guldena gdańskiego obni­

żona została o 42,3? procent, to znu-

B U D Ż E T R O B O T N IK Ó W R O L  
N Y C U  N A  O K R E S L E T N I

K om isja P racy P om orsk iego tow a­
rzystw a R o ln iczego poda je do w iado­

m ości. iż zosta ł ju ż usta lony p rzez 
p rzedstaw ic ie li p racodaw ców i p ra­
cow n ików ro lnych budżet robo tn i­
ków ro lnych obow iązu jący na te ren ie 

P om orza na ok res od 1 kw netn ia 1955 
do 50 w rześn ia 1955 . Jako za łączn ik 

do budżetu zosta ł usta lony w ykaz za­
siłków cho robow ego , dom ow ego i szp i­
ta lnego . p rzysługu jących w szystk im 

katego rjom robo tn ików ro lnych na 

w ypadek cho roby .
B udżet zosta ł podany do w iadom o­

śc i w szystk im cz łonkom I ’  I R . w  b iu­
le tyn ie P T R . z 1 m aja 1955 r.. ponad­

to m ożna go dostać w K om is ji P racy 
P T R . w T orun iu , u l. S ienk iew icza 12 .

D O R O C Z N E Z E B R A N IE R A D Y  
W O JE W Ó D Z K IE J P . T . R .

W dn iu 10 m aja b r. o godz in ie 11 ,50 
odbędz ie się w T orun iu w  au li U rzę­
du W ojew ódzk iego (n ic zaś w sa li R a­
dy M iejsk ie j w R atuszu jak pop rzed­

n io p ro jek tow ano ) do roczne zeb ran ie 
R ad \ W ojew ódzk ie j P om orsk iego 1 o - 
w arzystw a R o ln iczego . N a po rządku 

ob rad f igu ru ją sp raw y budżetow e i 
sp raw ozdaw cze o raz usta len ie stano­
w iska zo rgan izow anego ro ln ic tw a P o­
m orza w  stosunku do po lity k i gospo­
darcze j P aństw a w  roku ub ieg łym i w  
odn ies ien iu do zam ierzeń na rok p rzy­

sz ły .
S Y G N A Ł Y Ś W IE T L N E D L A P IE­

S Z Y C H W  P A R Y Ż U .
P aryż zap row adził sygna ły św ietlne d la 

ruchu p ieszych . W m iejscach o dużem natę­

żen iu ruchu ko łow ego i p ieszego zosta ły w  

jezdn iach w budow ane z g rubego szk ła p ły ty , 

k tó re ko lo row em św ia tłem regu lu ją p rzej­

śc ie p ieszych . (P . A . A .)

me zwlekaj do lolia. Mo n sio zaizai piata. dMi Iii silsknBUi Miii PiM lawesly[yinej
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Skon bohatera powstania 1863 r.
śp. Wojciech FalarskiQPONMLKJIHGFEDCBA

Ż a ło b n a r o z n io s ła s ię w  d n iu ś w ię­

ta n a r o d o w e g o w  K o w a le w ie w ie ś ć , ż e 

z m a r ł n a g le i n ie s p o d z ie w a n ie —  w e­

te ra n p o w s ta n ia n a r o d o w e g o 1 8 6 5 r . 

śp. Wojciech Falarski.

J e s z c z e w  p r z e d d z ie ń z g o n u b y l i u  

s ę d z iw e g o w e te r a n a d e le g a c i k o m i te tu 

ś w ię ta 3 - g o m a ja p r o s z ą c G o o  w z ię c ie 

u d z ia łu w u r o c z y s to ś c ia c h . S ta rz e c 

c z u l s ię r z e ź k o i d y s k u to w a ł z o b e c­

n y m i , g d z ie w in ie n H r a ć u d z ia ł w r  

t y m  r a d o s n y m d la k a ż d e g o P o la k a 

D n iu  —  c z y tu  w ś r ó d m i ły c h M u  K o -  

w a łe w ia k ó w’ , c z y te ż j e c h a ć d o T o r u ­

n ia . —  W a h a n ia J e g o r o z s t r z y g n ą ł 

S tw ó rc a !

Ś p . W o jc ie c h F a la rs k i u r o d z i ł s ię 

9 k w ie tn ia 1 8 4 1 r . w  N ie ż y w ię c iu , p o w . B r o d ­

n ic a . O jc ie c J e g o W a w r z y n ie c , p o s ia d a ł w  

N ie ż y w ię c iu 1 5 0 m o r g o w e g o s p o d a r s tw o . 

G d y m ło d y W o jc ie c h , ( l i c z ą c y p o d c z a s w y ­

b u c h u p o w s ta n ia 2 2 l a ta , u s ły s z a ł o z b r o j - 

n e m p o w s ta n iu b r a c i P o la k ó w p o d z a b o r e m 

r o s y js k im , n ic j u ż n ie b y ło w  s ta n ie u t r z y­

m a ć G o w  d o m u . P o b ło g o s ła w io n y p r z e z R o ­

d z ic ó w w y r u s z y ł w  k ie r u n k u g r a n ic y p r u ­

s k o - r o s y js k ie j , k tó r ą p r z e k r o c z y ł k o ło  

f o lw a r k u S ło s z e w o i p r z y łą c z y ł s ię d o g r u p y 

m ło d y c h l u d z i , p o d o b n ie j a k i O n d ą ż ą c y c h 

d o o d d z ia łó w p o w s ta ń c z y c h . W ę d r ó w k a ta 

n ie o d b y ła s ię j e d n a k ż e b e z p e w n y c h e p iz o­

d ó w . O tó ż , w id o c z n ie z d r a d z e n i , z o s ta l i w  

k r y jó w c e w y ś le d z e n i p r z e z M o s k a l i i o s tr z e­

l iw a n i . ś p . W o jc ie c h F a la r s k i z o s ta ł r a n n y w  

n o g ę . M im o  j e d n a k ż e r a n y —  z d o ła ł n ie s p o - 

s t r z e ż e n ie d la M o s k a l i z b ie c . Z  t r u d e m p r z e­

d o s ta ł s ię p r z e z g r a n ic ę i n ie z a u w a ż o n y 

p r z e z P r u s a k ó w p r z y w ló k ł s ię r e s z tk a m i s i ł  

d o d o m u r o d z ic ie ls k ie g o w  N ie ż y w ię c iu . P o d  

t r o s k l iw ą o p ie k ą , u k r y w a n y p r z e d c z u jn e m 

o k ie m P r u s a k ó w , w y le c z y ł s ię z r a n . P o s ta­

n a w ia w e s p rz e ć w a lc z ą c y c h z a k o r d o n e m o  

w o ln o ś ć P o la k ó w . B r a t ś p . W o jc ie c h a ś p .

। F r a n c is z e k u d a j e s ię d o w ła d z p r u s k ic h i  

p r o s i o w y s ta w ie n ie p r z e p u s tk i g r a n ic z n e j . 

I k tó r ą te ż u z y s k a ł . Z a p o m o c ą te j p r z e p u s tk i 

‘ p r z e c h o d z i m ło d y p o w s ta n ie c g r a n ic ę w  G o - 

( lu b iu b e z ż a d n y c h p r z e s z k ó d . D o s ta je s ię d o  

o d d z ia łó w p o w s ta ń c z y c h i p r z y d z ie lo n y d o  

f o r m a c j i w a lc z ą c e j p o d r o z k a z a m i d o w ó d c y 

S ło n im s k ie g o , w a lc z y w e w s z y s tk ic h b i tw a c h , 

k tó r e te n o d d z ia ł s to c z y ł z e z m ie n n e m p o w o­

d z e n ie m . —  P o ło ż e n ie o d d z ia łu b y ło n ie r a z 

r o z p a c z l iw e . N ie je d n ą n o c p r z e s p a l i n a m r o ­

z ie , d r ż ą c z z im n a , g ło d n i , z m ę c z e n i . P o d­

t r z y m y w a ła i c h j e d y n ie n a d z ie ja , ż e m o ż e 

j e d n a k I c h w y s i łk i n ie p ó jd ą n a m a r n e , l e c z 

p r z y c z y n ią s ię d o w y w a lc z e n ia ta k u p r a g­

n io n e j W o ln o ś c i . Ś p . W o jc ie c h F a la r s k i 

p r z e t r w a ł w s z y s tk o , a ż w  k o ń c u o d d z ia ł J e g o 

m u s ia ł u le c p r z e m o c y .

P o w s ta n ie u p a d ło . T y m c z a s e m w ła d z e 

p r u s k ie w y w ę s z y ły , ż e ś p . W o jc ie c h b ie r z e 

u d z ia ł w  p o w s ta n iu , i z a c z ę ły te r o r y z o w a ć 

r o d z ic ó w J e g o —  k o n f is k u ją c m a ją te k . Z r o - 

z p a c z o n y o jc ia c d o n ió s ł o te r n p o ta je m n ie 

s y n o w i . P o u p a d k u p o w s ta n ia w ła d z e p o w ­

s ta ń c z e p o m g ły M u d o p r z e d o s ta n ia s ię s p o - 

w r o te m d o d o m u , g d z ie n a ty c h m ia s t , j a k o  

p o b o r o w y p o w o ła n y z o s ta ł d o c z y n n e j s łu ż­

b y w  a r m j i n ie m ie c k ie j w  4 4 p u łk u p ie c h o­

t y . —  W  p ie r w s z y m r o k u s w e j s łu ż b y c z y n­

n e j b ie r z e u d z ia ł w  w o jn ie 1 8 6 4 . p o te m w  

w o jn ie p r u s k o - a u s t r ja c k ie j 1 8 6 6 r . o r a z w  

w o jn ie f r a n c u s k ie j 1 8 7 0— 7 1 r . S łu ż b a c z y n n a I 

b y ła d la ś p . W o jc ie c h a —  p r z y k r a i c ię ż k a . 

W ie d z ia n o b o w ie m , ż e b r a ł O n u d z ia ł w  

p o w s ta n iu . N ie n a r z e k a ł j e d n a k ż e , n ie u g ią ł 

s ię . l e c z p o k a z a ł , ż e g o d n y m j e s t im ie n ia 

P o la k a ! Z c ie r p l iw o ś c ią z n o s i ł s z y k a n y i  

o b e lg i , j a k ie m i G o P r u s a c y p r z e ś la d o w a l i . 

P r o w a d z i ł s ię j e d n a k ż e n ie n a g a n n ie i o b o­

w ią z k i s w e s p e łn ia ł z a w s z e w z o r o w o . D la te­

g o te ż z a p r z e s ta n o M u  d o k u c z a ć i k o n f is k a­

tę m a ją tk u r o d z ic ó w c o f n ię to . W  w o jn ie p r u - 

k o - a u s t r ja c k ie j o d z n a c z y ł s ię d z ie ln o ś c ią 

i u z y s k a ł a w a n s n a p o d o f ic e r a .

P o w o jn a c h o s ia d ł n a r o l i i p o s ia d a ł 

6 - m o r g o w e g o s p o d a rs tw o r e n to w e w  K o w a­

l e w ie , p r z y u . l . D w o r c o w e j .

W ła d z e p o ls k ie u z n a ły t r u d y , j a k ie p o ­

n ió s ł ś p . W o jc ie c h d la P o ls k i ! P r z y z n a n o M u  

r e n tę d o ż y w o tn ią , o d z n a c z o n o G o k r z y ż e m 

, b o jo w n ik o m N ie p o d le g ło ś c i " , „ K r z y ż e m  

N ie p o d le g ło ś c i z m ie c z a m i" , p r z y z n a n o M u  

s to p ie ń o f ic e r s k i w r a n d z e p o d p o r u c z n ik a .

Ś p . W o jc ie c h F a la rs k i b r a ł d o o s ta tn ic h 

d n i S w e g o ż y w o ta u d z ia ł w e w s z e lk ic h o b ­

c h o d a c h n a r o d o w y c h . J e g o p o s ta ć , p r z y b ra­

n a w  m u n d u r p o d p o r u c z n ik a - w e te ra n a b y ­

ł a z a w s z e ś w ia d e c tw e m i p r z y k ła d e m o f ia r­

n o ś c i d la O jc z y z n y .

O d s z e d ł p o ż y c iu p e łn y m t r u d ó w —  

o d s z e d ł i s p o c z ą ł w  z ie m i w o ln e j .

E k s p o r ta c ja z w ło k d o k o ś c io ła o d b y ła 

s ię p r z y n ie z l ic z o n y m u d z ia le t łu m ó w l u d z i , 

w  n ie d z ie lę , a p o g r z e b w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 

6 h m . —  S z c z e g ó ło w y o p is u r o c z y s to ś c i ż a­

ł o b n y c h p o d a m y w  ś r o d ę .

Obowigzek matki: 
Bielizna dziecka musi być 

szczególnie czysta

Jak czyste • miękkie będg pie­
luszki po wypraniu w Radioniel 
Radion oszczędza wiele czasu i 
trudu, o przytem czyni bieliznę 
śnieżnobiałe?. Nadaje się do 
wszelkiej bielizny. Przywraca 
jej pierwotny wyglqd i nadaje 
miły, s’wiezy zapach.

Oto właściwy sposób użycia: 

I Rozpuścić Radion w zimnei wodzie 

2. Gotować przynajmniej 15 minut

3. Płukać najpierw w goręcej, polem w 
zimnej wodzie

RADIOM V
pierze wszystko idealnie czysto J

Odezwa Komitetu Propagandy
Pożyczki Inwestycyjnej

Nie pusty frazes, lecz czyn świadczy o 

wszelkich naszych wspólnych poczyna­
niach. W jednolitym wysiłku całego naro­
du dla najdroższego nam dobra nie może 

zabraknąć ani jednej ręki. Wykuwając wla- 

snemi silami spokojną 4 niezależną przy­
szłość 35 miljonowemi narodowi nie chce- 

my i nie szukamy pomocy z zewnątrz.
Wspominając nasze wspaniale wiekopo­

mne tradycje, wiemy, że w najcięższych dla 

Ojczyzny chwilach stawali u Jej boku wszy­
scy bez wyjątku synowie do szlachetnego 

wyścigu o laur obrońcy. Dumni z swej ce­
chy narodowej — zamiłowanie do pracy 

społecznej — głęboko jesteśmy przeświad­
czeni, że w narodzie naszym nie tkwuą pier­
wiastki egoistyczne.

W chwili więc, gdy Państwo prowadzi 
walkę z bezrobociem jako najgorszą plagą 

zdrowego organizmu narodowego, Pomorze 

wraz z prastarą swoją stolicą śpieszy z naj­
żywszą i ofiarną pomocą.

Ogrom niedoli bliźniego przestał być po­
wodem bezczynnego i biernego załamywa­
nia rąk. Gdy bracia nasi w poczuciu krzy­
wdzącej niemocy, pozbawieni warsztatu 

pracy i możności zarobkowania wystawie­
ni są wraz z rodzinami na najstraszliwsze 

cierpienia moralne i fizyczne, obowiązkiem 

honoru społecznego jest natychmiastowe 

przyjście im z pomocą.
W ulżeniu niedoli setek i tysięcy biiź- 

nych, w poparciu zdrowej inicjatywy pań­
stwa musi wziąć każdy zarobkujący obywa­

tel. Nikt w niesieniu pomocy bezrobotnym 

nie może znaleźć się poza nawiasem jedno­
litego wysiłku zbiorowego.

Wąbrzeźno, które w najpiękniejszych 

porywach narodowych szło zawsze w sze­
regi pierwszych miast polskich nie pozwoli 
by go w tym wypadku zdystansowano. Ani 
jeden mieszkaniec powiatu, mający zapew­
nioną strawę i dach nad głową nie uchyli 
się od obowiązku udzielenia pożyczki na in­
westycje państwowe, które zapewniają uzy­
skanie pracy olbrzymim rzeszom bezrobot­
nych.

Obywatele! W szeregach uświadomione­
go i konsekwentnego społeczeństwa pomor­
skiego nie mogą znaleźć się ludzie, którzy 

odmawiają pomocy własnemu państwu.
Budujemy samodzielnie mocarstwową 

Polskę o silnych i trwałych fundamentach.
Zapewniamy pracę setkom tysięcy bez­

robotnych. Zapobiegamy żywiołowym klęs­
kom natury. Stwarzamy atmosferę wzajem­
nej miłości, zaufania i braterstwa. Zabez­
pieczamy i lokujemy na korzystnych warun­
kach nasze oszczędności. Bierzemy udział 
w losowaniach, które przynieść nam mogą 

miljony wygranych.

Wszystkie organizacje gospodarcze, za­
wodowe, społeczne, kulturalno - oświatowe, 
wszystkie zrzeszenia i związki, wreszcie 

wszystkich obywateli niezrzeszonych na­
szego grodu wzywamy wszyscy do grei.ijai- 

nego współdziałania na rzecz 5-proc. Prem- 

jowanej Pożyczki Inwestycyjnej.

Za przykładem Mahometa
J a k k o lw ie k M a h o m e t b y ł n ie w ą tp l iw ie 

w d e lk im  p r o r o k ie m , j e d n a k o w o ż —  m im o w s z e l­

k ie w y s i łk i —  n ie m ó g ł z m u s ić g ó r y , b y p o d e­

s z ła d o n ie g o . J a k o c z ło w ie k r o z u m n y i n a t­

c h n io n y , z r e z y g n o w a ł s z y b k o z e s w y c h a m b ic y j 

i s a m z b l iż y ł s ię d o g ó r y , o s ią g a ją c c e l w  te n  

p r o s ty i n ie z a w o d n y s p o s ó b .

W  ż y c iu z d a r z a s ię c z ę s to , ż e w y c z e k u je m y 

p r z y jś c ia o w e j p r z y s ło w io n e j g ó r y , w ie r z ą c , ż e 

p r z y jd z ie o n a d o n a s b e z ż a d n y c h s ta r a ń z n a­

s z e j s t ro n y . Z d a je n a m s ię , ż e s a m e d o b r e c h ę ­

c i w y s ta r c z y ć p o w in n y z a u c z y n e k . N a jc z ę ś­

c ie j s p o ty k a n a s s r o g i z a w ó d , n ic s ię s a m o 

p r z e z s ię d z ia ć n ie c h c e , n ic s ię w  n a s z e m p o ­

ł o ż e n iu n ie z m ie n ia .

D o p ie r o , g d y z a p r z y k ła d e m M a h o m e ta , 

w ^ y z b ę d z ie m y s ię n ie u z a s a d n io n y c h n a d z ie i , a 

z d o b ę d z ie m y s ię n a to m ia s t n a n a le ż y tą e n e r g ję 

w  d z ia ła n iu , m o ż e m y s p o d z ie w a ć s ię , ż e s ię c o ś 

o d m ie n i , ż e w y s i łk i n a s z e p r z y n io s ą p o ż ą d a n e 

o w o c e .

S a m o w y k l in a n ie k r y z y s u i u b o le w a n ie n a d 

w z r o s te m b e z r o b o c ia n a n ie b y s ię n ie p r z y d a ło ; 

k r y z y s t r w a łb y d a le j , a l u d z ie p o s z u k iw a l ib y

b e z s k u te c z n ie s p o s o b n o ś c i , z a r o b ie n ia n a k a w a­

ł e k c h le b a —  g ó r a s ta ła b y w  m ie js c u . I d la te­

g o m y ś l o d w o ła n ia s ię d o s p o łe c z e ń s tw a , b y o - 

t r z ą s n ę ło s ię z m a r a z m u i b ie r n o ś c i , a d o s ta r­

c z a ją c P a ń s tw u o d p o w ie d n ic h ś r o d k ó w d z ia ła­

n ia , p r z y c z y n i ło s ię d o z w a lc z a n ia s k u tk ó w  

p r z e s i le n ia , j e s t m y ś lą z d r o w ą i g o d n ą n a jw y ż­

s z e g o p o p a rc ia .

P r e m jo w a P o ż y c z k a I n w e s ty c y jn a b ę d z ie 

w ła ś n ie t y m  o d p o w ie d n im ś r o d k ie m , b o n ie ty l-  

k o p o z w o l i n a z a k r o jo n ą n a s z e r o k ą s k a lę w a l­

k ę z b e z r o b o c ie m , a le i t y m , k tó r z y s ię d o te j 

w a lk i p r z y c z y n ią , z a p e w n i —  o p r ó c z z w r o tu 

k a p i ta łu w ’ r a z z o p r o c e n to w a n ie m —  w s p a n ia łe 

n a g r o d y , w  p o s ta c i w y s o k ic h p r e m i j . —

K o r z y s ta jc ie w ię c z o k a z j i p ó k i c z a s i s u b­

s k r y b u jc ie P r e m jo w ą P o ż y c z k ę I n w e s ty c y jn ą .

+ Znany radj©słuchaczom zespół mu­
zyczny Karasińskiego i Kataszka osiedlił się 

na stale w Palestynie i koncertuje w Tel- 

Aviv.
4- Litewski eksport masła do Stanów 

Zjednoczonych wynosi 2.000 beczułek mie­
sięcznie. j

Wąbrzeźno, w kwietniu 1955 r.

KOMITET PROPAGANDY POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 
Balcerski, Bulanda, Brandenburger, Chwiećko, Cleinow, Czerniak, Grabowski, Jonas, Jezierski, 
Klimek Wl. Ledwochowski, Markuszewski, Obst, Dr Piotrowski, Dr Podlaszewski, Rzeczcw- 

ski W., Skrzypczak, Strzyżewicz, Szczuka Bolesław, Szóstakowski, Szust, Tusk, Waligóra, 
Witczak, Żonakowski, Zastawny.

AKCJA LIGI DROGOWEJ W KRAKOWIE.

W K r a k o w ie w  s a l i S a s k ie j d n ia 5 0 - g o 

k w ie tn ia r b . o d b y ło s ię w ie lk ie z e b r a n ie p u ­

b l ic z n e w  s p r a w ie P o ż y c z k i I n w e s ty c y jn e j .

Z g r o m a d z e n ie z a g a i ł P r e z y d e n t M ia s ta 

D r . K a p l ic k i , p o d n o s z ą c d o n io s ło ś ć z a g a d n ie­

n ia i u d z ie la ją c g ło s u P r e z e s o w i R a d y G łó w ­

n e j p . M in . I n ż . A . B o b k o w s k ie m u , k tó r y w  

c ie k a w y m i r z e c z o w y m ( r e f e ra c ie 'o m ó w i ł 

z n a c z e n ie P o ż y c z k i I n w e s ty c y jn e j d la z a g a d­

n ie n ia d r o g o w e g o w  P o ls c e . N a s tę p n ie p . 

I n ż . W ą s o w s k i z d a ł s p r a w ę z b u d o w n ic tw a 

d r o g o w e g o w ’ W o j . K r a k o w s k ie m i z p i ln y c h  

p o t r z e b r e g jo n u te j d z ie d z in y .

N a z a k o ń c z e n ie P r e z e s Z a r z ą d u G ló w -

| n e g o L ig i  D r o g o w e j p . S t . H r . T y s z k ie w ic z 

w y g ło s i ł p r z e m ó w ie n ie n a te m a t z n a c z e n ia 

a k c j i s p o łe c z n e j w  r o z w ią z a n iu p r o b le m u 

d r o g o w e g o w  P o ls c e .

S a la w y p e łn io n a s z c z e ln ie p u b l ic z n o ś c ią 

p r z y jm o w a ła z d u ż e m z a in te r e s o w a n ie m w y ­

w o d y m ó w c ó w , p r z e r y w a ją c im  k i lk a k r o tn e 

h u c z n e m i o k la s k a m i.

N a m ie js c u z a w ią z a n y z o s ta ł O k r ę g L i ­

g i D r o g o w e j w  K r a k o w ie , n a P r e z e s a k tó r e­

g o p o w o ła n o j e d n o g ło ś n ie p . P o s ła R a d . 

M a r ja n a D ą b r o w s k ie g o , n a w ic e p r e z e s ó w , 

p p . : W ic e w o je w o d ę W a l ic k ie g o , i n ż . W ą s o w - 

s k ie g o o r a z w ic e p r e z e s a k r a k o w s k ie g o K lu ­

b u A u to m o b i lo w e g o p . B u k o w ie c k ie g o , o r a z 

n a s e k r e ta rz a p . r e d . S t . F i ic h e r a .

OSZCZĘDNOŚCI korzystnie lokujesz, BEZROBOCIE zwalczasz, 
OBOWIĄZEK SPOŁECZNY spełniasz,subskrybując Pożyczkę Inwestyc. 
PAMIĘTAJ 10 MAJA UBIEGA TERMIN
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Plan urzędowania Kom isji Poborowej 
w powiecie wąbrzeskim

STAROSTA POW IATOW Y: (--) KALKSTEIN.
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Data i kolejność zgłaszania się poborowych  
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p rzed k o m is ją p o b o ro w ą.
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1 5 . V I. 1 9 5 5 r . 

g o d z . 8 ,0 0

K o w ’ a lew o m iasto ro czn . 1 9 1 2 , 1 9 1 5 i starsze ro czn ik i, p o b . ro cz . 1 9 1 4 , k tó­

ry ch n azw isk a ro zp o czy n a ją s ię o d l ite ry A  d o l i t. T . 

w łączn ie

1 4 . V I. 1 9 5 5 r . 

g o d z . 8 .0 0

K o w alew o m iasto w szy scy p o b ., k tó rzy n ie staw ili s ię w d n iu 1 5 . 6 .

w szy scy p o b o r. ro cz . 1 9 1 4 o raz K at. B ro czn . 1 9 1 2 i 1 9 1 5 .

w szy scy p o b o ro w i

G o lu b m iasto

z g m in y K o w alew o w ieś, g ro m ad y B ie lsk 

i C h e łm o n iec

1 5 . V I. 1 9 5 5 r . 

g o d z . 8 ,0 0

g m in a K o w alew o w szy scy p o b o ro w i

1 7 . V I. 1 9 5 5 r . 

g o d z . 8 ,0 0

g m . W . R y ch n o w o w szy scy p o b o ro w i

g m . P o d z . G o h ib sk i. g ro m ad a S k ęp sk w szy scy p o b o ro w i z g ro m ad y S k ęp sk

1 8 . V I. 1 9 5 5 r . 

g o d z . 8 ,0 0

1 9 . V I. 1 9 5 5 r . 

g o d z . 8 ,0 0

g m . P o d z . G o lu b sk i w szy scy p o b o ro w i

z g m . K siążk i g ro m ad y : B ru d zaw k i, 

Ł o p atk i i Z ask o cz
w szy scy p o b o r. z g ro m ad : Ł o p atk i. B ru d zaw k i i Z ask ocz .

g m . K siążk i • 

m . W ąb rzeźn o

w szy scy p o b o ro w i

w szy scy p o b o ro w i

2 1 . V I. 1 9 5 5 r . 

g o d z . 8 ,0 0

g m . D ęb o w ałąk a w szy scy p o b o ro w i ro cz . 1 9 1 2 i 1 9 1 5 .i starsze ro czn ik i

2 2 . V I. 1 9 5 5 r . 

g o d z . 8 ,0 0

g m . P łu żn ica w szyscy p o b o ro w i

m . W ąb rzeźn o p o b o ro w i ro cz . 1 9 1 4 , k tó ry ch n azw isk a ro zp o czy n a ją s ię 

o d l i te ry A d o l i t. B w łączn ie .

2 4 . V I. 1 9 5 5 r . 

g o d z . 8 ,0 0

g m . R y ń sk w szy scy p o b o ro w i

m . W ąb rzeźn o p o b o ro w i ro cz . 1 9 1 4 , k tó ry ch n azw isk a ro zp oczy n a ją s ię 

o d l i te ry C d o l i t. G 1 . p . 5 7 re jestru w łączn ie

2 5 . V I. 1 9 5 5 r . 

g o d z . 8 ,0 0

m . W ąb rzeźn o p o b o ro w i ro cz . 1 9 1 4 , k tó ry ch n azw isk a ro zp o czy n a ją su ę 

o d l i te ry G d o l i t. S w łączn ie .

2 6 . V I. 1 9 5 5 r . 

g o d z . 8 ,0 0
g m . W . R ad ow isk a w szy scy p o b o ro w i

2 7 . V I. 1 9 5 5 r . 

g o d z . 8 ,0 0
g m . W ąb rzeźn o w ieś w szy scy p o b o ro w i

2 8 . V I. 1 9 5 5 r . 

g o d z . 8 ,0 0

m . W ąb rzeźn o p o b o ro w i ro cz . 1 9 1 5 o d l i te ry T d o Z , o raz w szy scy p o­

b o ro w i, k tó rzy w d n iach p o p rzed n ich d o p o b o ru s ię 

n ie staw ili.

NAJSTARSZY KOŚCIÓŁ  

Z NOW EGO ŚW IATA.

Z n an y u czo n y d r G an n o g łasza , że p ra­

w d o p o d o b n ie o d k ry te p rzez n iego resz tk i b u­

d o w li k o śc ie ln e j w Y u catan , b ęd ą n a leża ły 

d o n a js ta rszeg o k o śc io ła w  A m ery ce . K o śc ió ł 

ten b y ł zb u d o w an y w  za ło żo n e j w  r . 1 5 2 8 h i­

szp ań sk ie j o sad z ie V illa  R ea l. O sad a ta zo­

sta ła zn iszczo n a p rzez In d jan szczep u M aia 

w ro k u 1 5 5 1 . (P . A . P .)

— o—

ULG! W SPŁACIE ZALEGŁYCH  

DANIN KOM UNALNYCH.

W  zw iązku z u staw ą w sp łac ie za leg ło śc i 

p o d atk o w y ch m in is ters tw o sp raw w ew n ętrzn y ch 

o p raco w u je o b ecn ie ro zp o rząd zen ie w sp raw ie 

u lg o w e j sp ła ty za leg ło śc i sam o istn y ch d an in k o­

m u n a ln ych . U lg am i b ęd ą o b ję te za leg ło śc i w  

p o d atk u w y ró w n aw czy m d la g m in w ie jsk ich , w  

sp ec ja ln y ch o p ła tach d ro g o w y ch , w d o p ła tach 

d ro g o w y ch p o b ie ran y ch o d k o rzy sta jący ch z in - 

w esty cy j sam o rząd o w y ch n a o b szarze g m in 

w ie jsk ich , w  sp łatach zastęp u jący ch św iad cze­

n ia d ro g o w e w n atu rze , w p o d atk u in w esty cy j­

n y m , w  p o d atk u o d lo k a li w  g m in ach w iejsk ich 

o ch arak te rze m ie jsk im i w p o d atk u o d p lacó w 

b u d o w lan y ch , p o b ie ran y m o d d n ia 1 -g o b m . o raz 

w  zasad n iczy m p o d atk u w o jsk o w y m , p o b ie ra­

n y m n a rzecz g m in .

Z ak res i w aru n k i u lg w  sp łac ie d an in k o­

m u n a ln y ch b ęd ą an a lo g iczn e d o zak resu i w a­

ru n k ó w u lg w  sp łac ie d an in n a rzecz sk arb u 

p ań stw a. U lg i te b ęd ą p rzy zn aw an e ty lk o ty m  

p ła tn ik o m , k tó rzy w y w iązu ją s ię rze te ln ie z 

p łacen ia d an in b ieżący ch , p o cząw szy o d ro k u 

budżetowego 1934-35.

Na pokładzie „Kościuszko” w kwietniu
W  d . 5 k w ie tn ia rb . z G d y n i o d p łyn ą ł n asz 

sta tek m o rsk i K o śc iuszk o , w p o d ró ż n a M o rze 

Ś ró d z iem n e.

Jest to p ie rw sza w  r . b . zb io ro w a w y c ieczk a 

m o rsk a n a p o lsk im sta tk u , o d b y w an a d o s ło ńca 

i c iep ła . P o n iew aż w y jech a ło n a n ią o k o ło 4 5 0 

o só b z ró żn y ch o k o lic P o lsk i, w ięc ro d z in y ich 

in te resu ją s ię zap ew n e d z ie jam i te j m o rsk ie j 

esk ap ad y .

W y jazd z G d y n i n astąp ił w śró d ró żo w y ch 

h u m o ró w , p o p rzed zo n y czem ś w ro d za ju „k a r­

n aw a łu " serp en ty n o w o —  b a lo n ik o w eg o . O czy­

w iśc ie zaw z ięc ie g ra ła o rk iestra i o d b y ła s ię 

sp ec ja ln a au d y c ja rad jo w a, n a k tó re j zn any p o­

eta m o rsk i Jan u sz S tęp o w sk i, w y g ło s ił p rzem ó­

w ien ie p o żeg n a ln e .

S ta tek ru szy ł i w szy stk o b y ło w p o rząd k u 

d o czasu „p ły ćb y " p o sp ok o jny m i o d p o w ied n io 

d la „szczu ró w ląd o w y ch " w y tresow an y m B ałty­

k u .... N ik t n ie sk arży ł s ię n a d o leg liw o śc i p o d­

ró ży m o rsk ie j i n a jb ard z ie j n aw et b o jaź liw i 

u w ażać s ię zaczę li, co n a jm n ie j za w y traw n y ch 

„w ilk ó w  m o rsk ich " ... D o czasu b o w raz z m in ię­

c iem c ieśn in n a M o rze P ó łn o cn e, o b raz zm ien ił 

s ię rad y k a ln ie . Im b ardz ie j b lisk o staw a ło s ię 

d o s ław n e j z b u rz i fa lo w an ia Z ato k i B isk a jsk ie j 

m in y p o d ró żn ik ó w rzed ły , a lb o ... w o g ó le zn ik a ły 

w k a ju tach , g d z ie w śród m o n o to n n eg o p o d tu k u 

m ach in o k rę to w y ch , t łu m iący ch sk u teczn ie in n e 

g ło sy „b ard z ie j o so b is te ",o d d aw an o m o rzu , to 

co zd ążo n o p o ch ło nąć p rzed „b u jan iem " P o­

d o b n o d o 8 0 p ro c , p asażeró w n ie jad ło w o g ó le , 

o raz n ie u k azy w a ło s ię n a p o k ład z ie , p rzed k ła­

d a jąc sp o kó j n ad w sp ó lne z in n y m i p asażera­

m i.... ch o ro w an ie !

D o p ie ro w raz ze zb liżen iem s ię p ie rw szeg o 

p o sto ju w  h iszp ań sk im p o rc ie V ig o , m o rze u sp o­

k o iło s ię , fa la o p ad ła i p raw d z iw ie p o p o łu d n io - i 

w e s ło ń ce w y jrza ło z za ch m ur.

P o b y t w  V ig o n a leży za liczy ć d o n a jm ilszy ch 

w  ca łe j p o d ró ży z teg o w łaśn ie w zg lęd u , że n ie - 

zn o szący m o rza , m o g li n areszc ie jak o tak o o - 

d etch n ąć d o tk n ąw szy zn o w u w łasn ą sto p ą p raw­

d z iw eg o ląd u .

D o V ig o p o raź p ie rw szy w d z ie jach p o ro - 

zb io ro w y ch zaw in ą ł p o lsk i sta tek p asażersk i. —  

T o też p rzy jm o w an o g o n ad er serd eczn ie . H isz­

p an ie i p ięk n e H iszp an k i, ca łem i g ro m ad am i to­

w arzy szy ły n aszym p o d ró żn ik om , b ez in te reso w­

n ie o p ro w ad za jąc ich p o m eiśc ie i p o m aga jąc 

zw ied zać n a jc iek aw sze o b jek ty . P o ro zu m iew an o 

s ię ip rzy tem n a m ig i! P o żegn an ie o d b y ło s ię 

w sp o só b p raw ie w zru sza jący . P o n o ć d z ie ln i 

P o lacy w y p ili  ty le w in a , że m ie jscow i H iszp an ie 

ze zg ro zą p atrzą w p rzy sz ło ść : —  co d la n as 

sam y ch zo stan ie . Z V ig o o d p ły n ię to d o M aro- 

k k a . P o stó j trw a ł jed n ak d o sy ć k ró tk o , u ro z­

m aico n y w y sy łan iem p o cz tó w ek d o k ra ju i za­

k u p am i... tan d e ty arab sk ie j, „n a p am ią tk ę" d la 

ty ch , k tó rzy zo sta li w  k ra ju . H u m o ry w sp an ia łe . 

N a p o k ład z ie w y ch o d z i g aze tk a o k rę to w a p n . 

„K u rje r B alearsk i" , red ag o w an a p rzez zaw o d o­

w y ch d z ien n ik arzy b io rący ch u d z ia ł w p o d ró ży 

i p rzez am ato ró w p ió ra . .P o lsk a ag en c ja te le­

g ra f iczna , w p ro st z W arszaw y , g d y ż d ro g ą isk ro­

w ą d o sta rcza m u n a jn o w szy ch w iad o m o śc i, re­

sz tę w y p e łn ia ją „ag en c je o k rę tow e" w łasn em i 

p lo teczk am i....

P iszący tę k o resp o n d en c ję m a u p o w ażn ien ie 

o d resz ty p asażeró w d o p rzesłan ia z io m k o m w  

k ra ju serd eczn y ch p o zd ro w ień i zap ew n ien ia , że 

p rzy d z ie len iu s ię ja jk iem (n a p e łn em m o rzu ) 

w szy scy m y śle liśm y o w as!

St. Kar.

jcZYś SUBSKRYBOW AŁ JUŻ  
1 POŻYCZKĘ INW ESTYCYJNĄ

i KATASTROFALNE OBSUNIĘCIE  

SIĘ ZIEM I.

B E R L IN . W  p o b liżu w si O b ereu d o rf w  A l ­

p ach b aw arsk ich n astąp iło k a tastro fa ln e o b su­

n ięc ie s ię w ie lk ich m as z iem i. R u ch sk a ł trw a 

ju ż b ez p rzerw y o d 4 8 g o d z in . S zy b k o ść o b­

su w an ia s ię z iem i d o ch o d z i d o 4 m etró w n a g o­

d z in ę . O b ję to ść te j w ęd ru jące j g ó ry o b licza ją na 

zg ó rą p ó łto ra m iljo n a m etró w . P ły n ąca u p o d­

n ó ża g ó ry rzek a A u ro w y stąp iła z brzegów, za­
lew a jąc o k o licę i tw o rząc o lb rzy m ie jaz io ro . 

W sze lk a p o m o c jes t n araz ie b ezsk u teczn a .

Po 3-cim M aju
W szy scy jeszcze d o tąd i n ap ew n o d łu ż­

szy czas ży ć b ęd z iem y w y so ce b u d u jącem i 

w rażen iam i z m in io n e j 5 -c io M ajo w re j u ro­

czy sto śc i! Jeszcze raz stan ęliśm y jak o w d e lk i 

w o ln y n aró d d o zam an ifesto w an ia sw y ch 

p atr jo ty czn y ch u czu ć , d o p o ch y len ia g ło w y 

p rzed m in io n em w ie lk iem w y d arzen iem n a- 

ro d o w em , a ró w n o cześn ie z d u m n em o b li­

czem , u fn o śc ią i w iarą w p o m y śln e d z ie jo w e 

n asze ju tro !

O p rzeb ieg u te j tak d ro g ie j sercu n asze­

m u u ro czy sto śc i tu n a te ren ie n aszeg o m ia­

sta z ca łą g łęb o k ą szczero śc ią p o w ń ed z ieć 

trzeb a stan o w czo w ięce j, n iż w y m ag a su ch a 

k ro n ik a p ism a, m ian o w ic ie , że o d b y ło s ię 

w szy stk o jak o ś in acze j, n iż w la tach u b ie­

g ły ch ... B ezw zg lęd n ie w la liśm y w r ty m ro k u 

d o o b ch o d u teg o św ię ta o b o k o b o w iązk u n a­

ro d o w eg o d u żo w ięce j, n iż zw y k le u czu c ia 

i g łęb o k ieg o zro zu m ien ia, czem d la k ażd ego 

P o laka jes t ro czn ica d u ch o w eg o p rze łom u 

b y łeg o i testam en tu d la ży jąceg o i p rzy sz­

łeg o p o k o len ia .

L iczn y u d z ia ł w szy stk ich m ieszk ań có w 

b ez ró żn icy p o lity czn y ch zab arw ień św iad­

czy że w szy scy ro zu m iem y m y śl p rzew o d n ią , 

k tó rą k ie ro w a li s ię tw ó rcy 3 -c io M ajo w e j 

K o n sty tu c ji...

P o czy n a jąc o d u ro czy steg o n ab o żeń stw a, 

a k o ń cząc n a o k o liczn o śc io w e j ak ad em ji, 

k tó rą śm ia ło n azw ać m o żn a u k o ro n o w an iem 

u ro czy sto śc i, o d b y ło s ię z ca łą p o w ag ą i o k a­

za ło śc ią . P o ch ó d teg o ro czn y zo sta ł w zb o g a­

co n y b an d crją k o n n ą i d w iem a n o w em i o r­

g an izac jam i: O rg an izac ją M ło d z ieży P racu­

jące j, u ży w a jące j sk ró tu O M P . i Z w iązk iem 

W eteran ó w P o w stań N aro d ow y ch 1 9 1 4— 1 9 r .

P o lsk ie serce m a co ś tak ieg o w  so b ie , że 

n a w id o k p o lsk ieg o u zb ro jon eg o jeźd źca n a 

k o n iu ży w ie j zaczy n a k o łatać , jak­

b y ch c ia ło p o d ąży ć za ry tm em ło p o tu k o p y t 

ru m aka, a o k o p o lsk ie n a ten w id o k n ie m o­

że p atrzeć n a su ch o ... Z a p rzeży te p rzez n as 

u czu c ia n a w id o k o k aza le p rezen tu jące j s ię 

o w e j d o ry w cze j k aw a le rji w d z ięczn i jes teś­

m y w szy stk im b io rącym w n ie j u d z ia ł.

M ło d em u O M P . ży czy m y d o b rego ro zu­

m ien ia sw eg o ce lu i p o m y śln eg o ro zw o ju d la 

d o b ra sp o łeczeń stw a i ch w a ły O jczyzn y ! O  

w eteran ach m o żem y p o w ied z ieć , że w y g lą­

d em sw o im w y w o ła li p o w szech n y o sąd , że i  

n ad a l p rzed staw ia ją d o b ry m aterja ł n a w o­

jak ó w ’ .

A  te raz p o św ięc im y k ilk a s łó w ak ad em ji, 

czy lli, jak w y że j p o w ied z ie liśm y —  k o ro n ie 

u ro czy sto śc i.

O b o k w d z ięczn o śc i d la n asze j m iłe j 

„L u tn i"  za śp iew , m ó w czy ń , o raz m ó w cy za 

k rzep iące d u ch a p ięk n e p rzem ó w ien ia, w y ­

rażam y s ło w a n iek łam an eg o zach w y tu i p e ł­

n eg o u zn an ia d la o d tw ó rcó w „W arszaw ian­

k i" -  G łęb ok o d o cen iam y o fia rn ą i b ez in te re - 

so w n ą p racę i w y siłek n a jp ie rw p an i W eso­

ło w sk ie j, jak o reży serk i, a d a le j S zan o w­

n y ch am ato rek i am ato ró w . W  ca łe j ro zc ią­

g ło śc i w y k o n an ie „W arszaw ian k i" d o w iod ło 

tra fn o śc i s łó w’ : „C h c ieć, to zn aczy m ó c" ! 

A czk o lw iek n ie u p o w ażn ien i, czu jem y s ię 

jed n ak w m iły m o b o w iązk u w im ie­

n iu w szy stk ich o b ecn y ch n a sa li z ło ży ć tą 

d ro g ą p o d z ięk o w an ie w y k o n aw co m „W ar­

szaw ian k i" , a w szczeg ó ln o śc i p . S t. P io­

tro w sk ie j i p . W iśn iew sk iem u za n iem al ar­

ty sty czn e o d eg ran ie sw y ch ró l. G rę ca łą 

u w ażam y , za b ło g i zastrzy k d u ch o w y i p a- 

tr jo ty czn y . A d o p raw’ d y —  tak ie zastrzy k i 

p rzy d a ły b y s ię n am częśc ie j! T e o sta tn ie 

s ło w m k ie ru jem y d o S zan o w n e j P an i W eso­

ło w sk ie j...!

W  g o d z in ach p o p o łu d n io w y ch o d b y ło s ię 

u ro czy ste zeb ran ie O M P -u , k tó re zaszczy c ili 

swTą o b ecn o śc ią p . S taro sta K alk ste in , p . 

B ern d t, p . S zczu k a B o lesław i in n i. P o p rze­

m ó w ien iach i sk ład an iu ży czeń m ło d e j o rg a­

n izac ji n astąp iło u ro czy ste sk ład an ie p rzy­

rzeczeń o rg an izacy jn y ch 3 5 cz ło n k ó w .

O M P -ow i p rzesy łam y serd eczn e ży czen ia 

p o m y śln eg o ro zw o ju .



Oddłużenie w rolnictwie*)XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W YJAŚNIENIA W STĘPNE. Iczych. powstała i celu, do jakiego zdąża, byłoby
1 . , .(trudno zorjentować się w tym prawdziwy m Jabi-

dem naszym 
iemu ogółow i

• , ।  • i z • I l  1 U Al  11'
jest podanie do wiadomości j ut.j (

sa znane pod nazwa
długów

tore , 
ktÓ' ni

Rolnik,

w niem zorjentować się, 
na ile tych ustaw powstawać będą często 
rozliieżne zdania w tłumaczeniu znaczenia

ustawy oddłużeniowe nie przyniosą w w ie­
lu przypadkach korzyści, jeśli rolnik nie 
bpd/io wieilział. iak ma ooslaDic, ażeb\ u-

To są powody, dla ‘których uważaliśmy za 
swój obowiązek poinformować ogól rolników 
o treści ustaw oddłużeniowych. Będzie to więc 
praca informacyjna i nie będzie zawierała oceny 
tych ustaw z punktu widzenia praktycznych 
skutków, jakie mogą, czy też winny być osiągnię-

zamierzamy osiągnąć przez

sługując się w niej nic chronologicznem zestawie­
niem ustaw i ich komentarzami, lecz według me­
tod i sposobów, jakiem i ustawodawstwo posługu­
je się przy rozwiązaniu trudności finansowych

2) do obniżenia oprocentowania kapitału. 
’ w reszcie

3) do odroczenia terminu płatności długów 
względnie rozłożenia ich na raty.

Ustawodawstwo oddłużeniowe unika obniżenia 
samego kapitału dłużnego, jednakowoż paździer- 

: nikowe ustawy przew idują możliw ość sKreślenia
w - * r - — 1 w y-

, o których dalej nie omieszkamy wspom­
nieć.

Ustawodawstwo oddłużeniowe powstało w cią­
gu 3 ostatnich lat.

Już w roku 1932 i 1933 ukazał się szereg 
ustaw i rozporządzeń wykonawczych do tych u- 
staw, mających na celu obronę rolników ’ przed 
naciskiem wierzycieli. Ustawy z tego okresu oka­
zały się w świetle rzeczywistości niewystarczają­
ce, albowiem z jednej strony nie obejmowały 
v szystkich wierzytelności, z drugiej zas — sto- 
p oń ulg był zamały.

tało prawo oddłużę- części kapitału dłużnego, ale tylko w pew nych 
rs gospodarczy, któ- • padkach, t

na jakiem pows 
lictwa jest kryzy L x 
dotknął rolnictwo. Istotą przesilenia 
w rolnictwie jest katastrofalny spa- 

lody rolne, wskutek czego wynikło 
dochodów z warsztatów’ rolnych, 
zaciągnął zobowiązania finansowe 

lyślnej konjunktury, w obliczeniach 
id uwagę z jednej strony możliwość 
wydajności zbiorów (do czego miał 
M yt), a z drugiej — wysokie ceny,

pożyczonego kapitału.
Krótko mówiąc, liczył on, że opłaci mu się za­

ciągnąć dług i że podoła sprostać warunkom, na 
jakich go zaciągnął: dług spłaci w terminie łącznie

iKM 'e ustawy a między niemi rozporządzenie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 październiku 
195# r. (Dz. U. 94, poz. 841) o konwersji i uporząd­
kowaniu długów rolniczych, które zmierzają w spo­
sób stanowczy do ostatecznego uzdrowienia stosun­
ków na wsi.

Rozporządzenie to, jak reszta ustaw paź­
dziernikowych, są jednak tylko dalszym ciągiem, 
uzupełnieniem i rozwinięciem całego poprzednie­
go ustawodawstwa finansowo-rolnego.

Szereg przepisów ostatnich ustaw bądź pozo­
stawia w mocy działania poprzednich z roku 
1932 i 1933 bądź też zmienia, uzupełnia lub roz­
wija je.

Dlatego każdy, ktio jest zainteresowany w u- 
stawodawstyvie oddlużeniowem, nie może polegać 
tylko na ustawach październikowTych z roku 1934, 
lecz siłą rzeczy musi odwoływać się do ustaw z lat 
poprzednich.

Nadmienić wypada, że tak samo, jak każda 
ustawa, ustawy październikowe z 1934 roku są 
tylko ramami, które wypełnić mają rozporządze­
nia wykonawcze poszczególnych M inistrów. Do­
piero w świetle tych rozporządzeń można ustalić 
definitywnie wszystkie szczegóły ulg, z jakich 
ma korzystać rolnictwo.

Czy po ukazaniu się wzmiankowanych ustaw 
i rozporządzeń państwowa akcja oddłużeniowa 
rolnictwa zostanie na tern zamknięta definitywnie, 
czy też zajdzie potrzeba dalszych zmian w prawo­
dawstwie finansowo-rolnem — tego tu przesądzać 

oceniać nie będziemy.

Rozdział II.
USTAWY ANTYEGZEKUCYJNE.

Jeżeli chodzi o początek ingerencji Państwa 
sprawy finansowo-rolne, to ingerencja ta roz-

Kiedy jednak ceny na płody rolne załamały 
się, w nadziei, że jest to zjawisko przejściowe i nie 
potrwa zbyt długo, starał się on w porozumieniu 
ze swym wierzycielem sprostać przynajmniej je­
dnemu z obowiązków dłużnika, a mianowicie obo­
wiązkowi uiszczania odsetek od kapitału. Powo­
dowany temi samemi przesłankami wierzyciel cier­
pliwie czekał na spłatę samego kapitału, zadawa­
lając się otrzymywanenii procentami.

Gdy jednak ceny nie podnosiły się, lecz stale 
( spadały, dochody rolnika tak dalece skurczyły się, 

mowy o terminowej spłacie zaciągniętego długu. 
Co gorsza, zredukowane dochody przestały wystar­
czać na zapłacenie odsetek od kapitału.

Zjawisko to wywołało wśród wierzycieli oba­
wę utraty swych wierzytelności, a to z tego powo­
du, że wskutek nieopłacalności produkcji rolnej, 
poczęły spadać równocześnie ceny na ziemię.

Korzystając z istniejącego i dostosowanego do 
normalnych warunków ostrego ustawodawstwa 
egzekucyjnego, wierzyciele rozpoczęli energiczne 
ściąganie swych wierzytelności w drodze przymu­
sowej. Pod młotem egzekucyjnym znalazły się naj­
pierw te wartości rolników, które najłatwiej dawa­
ły się spieniężyć: w pierwszym rzędzie zbiory na 
śpichrzu czy na pniu, następnie inwentarze żywe 
i niartwTe, a gdy i tych zabrakło na pokrycie wie­
rzytelności, uciekano się do zajmowania samej nie­
ruchomości i sprzedawano ją z licytacji.

Im większy był nacisk wierzycieli, im szersze 
kręgi zataczała egzekucja, tom bardziej i szybciej 
poczęły spadać ceny na nieruchomości, a temsamem 
coraz bardziej malały widoki, że wierzyciel znaj­
dzie dostateczne pokrycie swej wierzytelności i nie 
utraci jej. W tych warunkach, katastrofa poszcze­
gólnych gospodarstw rolnych stawała się nieunik­
nioną. Ratując się przed nią rolnik uciekał się do 
wszelkich środków, jakie były mu dostępne. Gdy 
układy z pierwotnym wierzycielem nie pomagały, 
szukał on nowych wierzycieli, od których mógłby 
pożyczyć pieniędzy na zaspokojenie niecierpliwego 
wierzyciela. Często mu się to udawało: wówczas 
jednak dostawał pieniądze na lichwiarski procent 
i na takich warunkach, które z łatwością pozwa­
lały nowemu wierzycielowi każdej chwili i prawie 
za darmo wejść w posiadanie gospodarstwa rolnego 
dłużnika. Przedsiębrane na własną rękę środki za­
radcze okazały się jeszcze bardziej zawodne dla 
rolnika, a skutki nie dały na siebie długo czekać.

To też egzekucje przybrały charakter masowy. 
Dezorganizacja warsztatów rolnych stała się tak 
powszechną, że Państwo stanęło wobec groźby po­
wszechnego skurczenia się produkcji rolnej. Dla 
wszystkich stało się widocznem, że rolnik własnemi 
siłami i z własnych środków niezdolny będzie za­
pobiec katastrofie osobistej, która w konsekwencji 
mogłaby doprowadzić do katastrofy ogólnej.

Przypomnienie tych prostych uwag znanych 
powszechnie, wydaje się konieczne, ilekroć przystę­
pujemy do rozważania aktów rządowych, mają­
cych na ccłu ulgi w zadłużeniu rolnictwa. Przyto­
czone bowiem fakty stanowiły podstawę do rozwa­
żań i powzięcia decyzji władz państwowych, ma­
jących na celu niedopuszczenie do ruiny warszta­
tów rolnych.

Reasumując powyższe widzimy, że przyczyną 
główną trudności finansowych rolnictwa, powsta­
łych na skutek skurczenia się dochodowości war­
sztatów rolnych były:

1) krótkie terminy płatności wierzytelności 
rolniczych,

2) w rysokie oprocentowanie tych wierzytel­
ności,

3) ostre ustawy egzekucyjne.
To też całe ustawodawstwo oddłużeniowe w r za­

sadzie swej od początku zmierzało w pierwszym 
rzędzie do:

1) stępienia ostrza dotychczasowych ustaw 
egzekucyjnych, a następnie

Plan pracy naszej ułożyliśmy w' sposób nasię- że przynajmniej na długi okres czasu nie mogło być
pujący:

Rozdział Podłoże, na którem powstały usta­
wy oddłużeniowe.
Ustawy antyegzekucyjne.
Określenie pojęcia długu rolniczego. 
Podział gospodarstw rolnych na 
grupy.
Ulgi w długach rolniczych, zaciąg­
niętych na rynku kredytu zorgani­
zowanego:

A. Określenie pojęcia rynku kredytu 
nizowanego.

B. Zoboiwiązania krótkoterminowe.
C. Zobowiązania długoterminowe (w prywat­

nych instytucjach kredytu długotermino- 
wegoi, w bankach państwowych, instytu­
cjach prawa publicznego, instytucjach pań­
stwowych i Skarbie Państwa.)

Rozdział VI. Ulgi w długach rolniczych zaciąg­
niętych na rynku kredytu niezor- 
ganizowanego:

D. Określenie pojęcia rynku kredytu niezor- 
ganizowanego.

E. Ulgi z mocy samego prawa.
F. Ulgi przyznawane przez urzędy rozjemcze.
G. Ulgi dla ręczycieli.
H. Konwersja na kredyt długoterminowy.

Ulgi w długach prywatno - praw­
nych wobec skarbu Państwa i in­
stytucji prawa publicznego.
Zaległości w podatkach i świad­
czeniach państwowych i samo­
rządowych. oraz innych instytu- 
cyj prawa publicznego.
Pozostałe przepisy ułatwiające 
rolnikom spłatę długów.

A. zapobieganie skutkom trudności płatni­
czych w rolnictwie.

B. Parcelacja oddłużeniowa.
Zwrócić musi my uwagę, że ze względów od nas 

niezależnych niektóre kategorje długów nie zosta­
ły szczegółowo omówione, ponieważ brak jest w  
odniesieniu do tych długów szczegółowych prze­
pisowy któreby (w sposób ostateczny regulowmły te 
zadłużenia.

Szczegółów-ego opracowania tych zagadnień 
nie omieszkamy podać do wiadomości publicznej 
zaraz po ukazaniu się ostatecznych przepisów.

Dlatego też pracy niniejszej nie należy uwa­
żać jako zakończenie informacji o oddłużeniu w 
rolnictwie, lecz jako obraz stanu akcji oddłużenio­
wej Państwa w chwili obecnej.

Rozdział 
Rozdział 
Rozdział

Rozdział

Rozdział

Rozdział

Rozdział

I.

II.
III.
IV.

V.

VII.

VIII.

IX.

zorga-

Rozdział ł.

PODŁOŻE NA KTÓREM POWSTAŁY USTAWY 
ODDŁUŻENIOWE.

Bez zrozumienia podłoża, na jakiem akcja pań­
stwowa. dotycząca uporządkowania długów rolni-

Artykuł niniejszy jest referatem wygłoszo­
nym przez inspektora Związku Gmin W iejskich 
Jana Szczepkowskiego na zjazdach wojewódz­
kich delegatów gmin wiejskicii, odbytych w mar­
cu 1935 r. !

ani

w sprawy itnansowo-rolne, to ingerencja ta roz­
poczęła się od zmodyfikowania ustaw egzekucyj­
nych, które zawierając ostre przepisy egzekucyjne 
mogły być dobre dla czasów normalnych, ale nie 
były właściwe w okresie kryzysu.

Tak więc kolejno ukazały się następujące akty 
rządowe (ustawy i rozporządzenia wykonawcze) 
w sprawach egzekucyjnych.
1) ‘Ustawa z dnia 25 lutego 1932 r.

o zmianie niektórych przepisów ustawy 
postępowania cywilnego z 1864 r. i ustawy 
o przetargu przymusowym i zarządzie 
przymusowym.

(Dz. U. Nr. 15 poz. 87). 
Ustawa z dnia 7 marca 1932 r.

o ulgach w egzekucji sądowej przeciwko 
gospodarzom rolnym.

(Dz. U. Nr. 25 poz. 219).
Rozporządzenie M inistra Sprawiedliwości w po­
rozumieniu z M inistrem Spraw W ewnętrznych, 
Rolnictwa i Reform Rolnych z dn. 7 maja 1932 r.

w sprawie określenia instytucyj powoła­
nych do pełnienia nadzoru nad przymuso­
wym zarządem gospodarstw rolnych, poru- 
czanym dłużnikom oraz do wydawania 
opinji o ich stanie gospodarczym.

(Dz. U. Nr. 50 poz. 464) 
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 21 czerwca 1932 r.

w sprawie uchylenia egzekucji z płodów 
na pniu.

(Dz. U. Nr. 52 poz. 495)
Przytoczone ustawy bynajmniej nie wyczerpu- 

środków obrony rolnika przed wierzycielami. 
Prawie* w każdej ustawie, traktującej o ulgach 
w zadłużeniu rolnictwa, zawarte są przepisy zabez­
pieczające te ulgi przed natarczywością wierzycieli 
i uniemożliw iające pod pewnemi warunkami egze­
kucje.

Zacytowane pozatem ustawy są ważne rów­
nież z tego względu, że nowe przepisy o oddłuże­
niu nie znoszą ich, lecz utrzymują w mocy nadal 
i rolnik, gdyby się znalazł nawet pof zastosowa­
niu ulg w obliczu egzekucji, znając je, może 
w poszczególnych wypadkach bronić się sku­
tecznie, aby nie dopuścić warsztatu swego do zni­
szczenia.

(Ciąg dalszy nastąpi)

2)

3)

4)

ją
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Pod znakiem Pożyczki InwestycyjnejKJIHGFEDCBA

I bu , niedziela , jako ostatn ia przed  
zakończenu przyjm ow ania subskrypcji 
..P ożyczk i Inw estycyjnej” — sta ła pod zna ­
kiem w ielk iej m anifestacji jaką zorganizo ­
w ano celem przeprow adzen ia propagandy  
za tłum ną subskrypcją .

O godz. 11-tej uform ow ał się na placu  
kolejk i pow iatow ej pochód , w którym w zię­
ły udzia ł szkoły i w szystk ie nieom al orga- j 
nizacje, o charakterze społecznym — ze ■ 
sztandaram i i transparentam i.

P rzy dźw iękach orkiestry Z w . Strze­
leckiego przeszli uczestn icy pochodu ulica ­
m i m iasta . D zieci w znosiły grem jalne okrzy ­
ki: „M y podp isa łyśm y P ożyczkę Inw estycyj­
ną —  a W y?” Jak w iadom o dzieci obu Szkól 
P ow szechnych zadek larow ały na P ożyczkę 
Inw estycyjną po 100 złotych . Jest to kw ota  
drobna —  jednakże należy zw ażyć, że m ło ­
dzież szkół pow szechnych grupuje się w  
w iększej części z dzieci rodziców robotn i­
czych w zgl. bezrobotnych!

T en fak t św iadczy o pełnem zrozum ie­
niu spraw y przez dziatw ę szkolną .

F akt słabego zain teresow an ia się po ­

życzką przez m iejscow e kupiectw o i rze­
m iosło , znalazło sw ój w yraz w jednym z 
transparentów , w którym  w zyw a się do boj­
kotu tych firm , które nie spełnią sw ego obo ­

w iązku .

P o przejściu ulicam i m iasta , uczestn icy  
zgrom adzili się na R ynku , gdzie przem ów ił 
rejen t p . D r H . O strow sk i. W  treściw ym  re ­
feracie w skazał m ów ca na korzyści, jak ie  
w ynikną w skutek tłum nego subskrybow ania  
P ożyczki Inw estycyjnej. P odkreślił, że w ięk ­
sza część funduszów  pójdzie na budow ę no ­
w ych dróg i lin ij kolejow ych, w skazał, że  
przy pracach tych znajdą zatrudn ien ie licz­

ni bezrobotn i.

R O D A C Y !

M ija półtora dziesiątek la t od  
chw ili, gdy  z  pośród  zaw ieruchy  w ojen ­
nej św iatu genjuszem W odza i krw ią  
żołn ierza pow sta ła w ielka zjednoczona  

P olska .
■ Z nik ła pożoga w ojenna, lecz nie  

opuściło znękaną ludzkość nieszczęś-
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W dniu św ięta 3-go m aja, po defiladzie 

odbyła się w salce Rady Pow iatow ej podniosła 
uroczystość w ręczenia dyplom ów zasłużonym 

m istrzom stolarskim .
W im ieniu Izby Rzem ieślniczej, po odpo- 

w iedniem przemów ieniu w ręczył p. Starosta Po­

w iatow y Z. K alkstein — dyplom honorow ego 
starszego Cechu —  p. Teofilowi Balickiemu. — 
P. Balicki znany jest jako gorliwy działacz na 
terenie tut. m iasta. K ilkakrotnie piastow ał u- 
rząd prezesa Tow . Samodzielnych Rzem ieślników 
kilkakrotnie był cechm istrzem Cechu stolar­

skiego.
D yplomy honorowe z okazji 25-lecia pracy 

w zaw odzie w ręczono Pp.: Kownackiemu Ja­

nowi — Wąbrzeźno, Sopolińskiemu Mikołajo­

wi — Wąbrzeźno, Mederskiemu Władysławowi 

— Kowalewo, Reichowi Emilowi — Wąbrzeź­

no, i Jankemu Adolfowi — Wąbrzeźno.

U roczystość ta, w której uczestniczyli
członkow ie Cechu stolarskiego, p. w icestaro- 

sta Cw inarow icz, ip. w ice-burm istrz B. Szczuka 

i inni, m iała charakter b. uroczysty.
N a tem m iejscu zasyłam y odznaczonym ży­

czenia w szystkiego najlepszego.
Redakcja

IN ST R U K T O R L .O .P .P .
Pan Franciszek N iedzielski z W ąbrzeźna, 

pod odbyciu kursu w W arszaw ie, i złożeniu 
egzam inu, ustanow iony został przez W oje­
w ódzki O kręg Pom orski, O bw odow ym In ­
struktorem O brony Przeciw -Lotniczo-G azo- 

w ej na pow iat w ąbrzeski.
Pan N iedzielski w najbliższym czasie 

prow adzić będzie kilka kursów inform ac. 

LO PP. a obecnie, w spólnie z Lek. Pow . D r. 
W oźniew skim i D r. Podlaszew ski prow adzi 

szkolenie D rużyn Ratow niczych, utw orzo­

nych z Sokolic w W ąbrzeźn ie.

cie , które w ojna zrodziła . T ak zw ycięz- 

dotknęła klę-ców jak i zw yciężonych  
ska gospodarcza .

N ajw iększe potęgi 
św iata uleg ły klęsce  

A nglja i A m eryka /dew aluow ały sw o ­
ją w alutę, ich deficyty budżetow e idą  
w m iljardy. N a ulice i place m iast za ­
m iast żołn ierzy z. karab inam i i arm a ­
tam i w yległy szeregi bezrobotnych, 
którzy w dom ach pozostaw ia li głodne 
m atk i, żony i dzieci.

K ryzys ogarnął i P olskę.
N aród P olsk i zahartow any w  

w oli potrafi! przeciw staw ić się  
nieszczęściu w sposób jeszcze

ZA K ŁAD  B. SZCZU K I
I PRA CO W N ICY G RA FICZN I N A

PO ŻY CZK Ę IN W ESTY CY JN Ą

Zespół pracow ników Zakładów 
G raficznych B. Szczuki w W ąbrzeź­
nie, w zrozum ieniu w ielk iej w agi,ekonom iczne

ekonom icznej, | jaką tua Pożyczka Inw estycyjna dla 
ah .nw niv £w jafa pracy, — niosąc sw ój grosz 

ofiarnie dla sw ej braci robotniczej —

SU BSK RY BO W A LI K W O TĘ 
8.000 ZŁO TY CH

Pracow nikom Zakładów G raficz- 
nych należy się pełne uznanie za ich 
w ysoce obyw atelskie stanow isko, 
cześć im !

Jesteśm y przekonani, że śladem 
j pracow ników graficznych pójdą 
rów nież w szystkie m iejscow e pla- 

' ców ki tak handlow e, rzem ieślnicze, 
jak i rolnicze.

Jeżeli chcesz polepszyć byt Tw e­
m u głodującem u bratu —  subskrybuj 
Pożyczkę Inw estycyjną.

E G Z A M IN Y Z Z A K R E SU 7-K L A SO W E J  

SZ K O Ł Y P O W SZ E C H N E J.

Podaje się zainteresow anym do w iado­
m ości, że egzam iny nadzw yczajne z zakresu 

i 7-klasow ej szkoły pow szechnej odbędą się 
dla kandydatów z terenu m iastu Torunia, 
pow . toruńskiego, chełm ińskiego i w ąbrze- 

iskiego w Toruniu dnia 18 m aja 1955 r.
I O .1

li  ic- 

tem u 

najsku-

bezrobocia u  
tem u nie­
m ądry i 

koniec, 
nas o pod ­

M am y praw ie, że najsiln iejszą za ­
letę św iata , deficyt budżetow y zm ala ł 
do m inim um a i klęska  
nas jest najm niejsza . L ecz i 
szczęściu postanow ił nasz, 
przew idujący R ząd położyć  

P aństw o zw róciło się do

pisanie P ożyczki Inw estycyjnej —  je ­
śli spełn im y nas zobow iązek — otw o ­
rzą się nam  z pow rotem daw no zam ­
knięte w rota fabrjk i szybów . O dżyje  
handel i przem ysł, a plaga bezrobocia  
zn ikn ie. P ien iądz, pożyczony O jczyź­
n ie w róci nam się z dw ójnasób .

C zęść społeczeństw a spełn iła już| 
św ietn ie sw ój obow iązek — urzędnicy  
i w ojsko położyli jaknajw iększe ofia- ' । 
ry na ołtarzu w spólnego dobra, tak sa- ! 

m o postąpić m usi i reszta społeczeń ­
stw a polskiego .

R zem ieśln icy i przem ysłow cy, kup ­
cy , w olne zaw ody i roln icy . T eraz  
przyszła na nas kolej, ślubujm y tu taj 
że przyjdziem y O jczyźnie naszej z po ­
m ocą, że spełn im y nasz obow iązek , tak  
jak tego dom aga się od nas honor P o ­
laka i honor naszego zaw odu , a w tedy  
z czystem sercem i z głęb i duszy  
w znieść będziem y m ogli okrzyk: N aj­
droższa i N ajjaśniejsza R zeczpospolita  
i Jej W odzow ie niech żyją.

w ać bezpośrednio do Inspektoratu Szkolnego 
Toruńskiego w Toruniu, uli. Sienkiew icza 11 
w term inie do dnia 15 m aja 1935 r.

D o podania należy dołączyć następują- j

1) m etrykę urodzenia; 2) św iadectw o 
m oralności; 5) krótki w łasnoręcznie napisa­
ny życiorys, z podaniem przebiegu studjów ; 
4) cw tl. ostatnie św iadectw o szkolne, 5) foto­
graf ję, stw ierdzającą tożsam ość osoby.

K andydaci, którzy przekroczy li 18 rok 
życia m ogą być zw olnieni od składania egza­
m inu z przedm iotów artystyczno-technicz- 
nych. o co w inni w podaniu prosić.

RU CH LU D N O ŚCI
zakończono m anifc-

stację.

P o przem ów ien iu

K O M U N IK A T
! Zarządu O ddz. Pow . N auczycielstw a 

Polskiego w W ąbrzeźnie
Stosow nie do instrukcji Zarządu O krę­

gow ego zw ołujem y na dzień 12 m aja br. do 
Torunia W alny Zjazd obw odu toruńskiego 
Zw iązku N auczycielstw a Polskiego.

W Zjeździć pow inni w ziąć udział w szyscy 
bez w yjątku zw iązkow cy z pow iatu toruń­
skiego, chełm ińskiego i w ąbrzeskiego. W zy­
w am y K oleżanki i K olegów do przeprow a­
dzenia na sw oich terenach propagandy na 
rzecz zjazdu obw odow ego, który m usi pow­
ziąć szereg w ażnych uchw ał, dotyczących 
bytu nauczyciela. N a porządku dziennym 
przew idziane są w ybory do zarządów  ̂po­
w iatow ych, oraz Zarządu O bw odowego, któ­
ry w ystępow ać będzie w spraw ach zw iąz­
kow ców przed Inspektoratem Szkolnym w  
Toruniu. K oledzy! Przybyw ajcie licznie na 

zjazd!
Z a Z arząd O ddz. Z . N . P . w T orun iu :

(— ) W . Bhbinicz 
prezes

(— ) M . Piętow a (— ) J. Syrek
sekretarka w iceprezes

Zjazd rozpocznie się w niedzielę, dnia 12 
m aja punktualnie o godzinie 9.50 w sali 
„D w oru A rtusa" w edług następującego po­

rządku obrad:
2) Zagajenie i pow itanie gości; 2) Refe­

rat: 5) D yskusja: 4) W ybory; 5) W nioski; 
6) W spólny obiad; 7) Przedstaw ienie w Tea­

trze.
W zjeździć m ogą w ziąć udział sym paty­

cy Zw iązku.

A K A D EM JA  S-GO M A JA  
w szkole pow szechnej m ęskiej. 
D zień pam iętnej w dziejach Polski K on­

stytucji 3-go M aja uczciła szkoła pow szechna 
m ęska bardzo uroczystą akademją. N a program

jej złożyły się:
3) W ystępy chóru szkolnego, który w yko­

nał szereg patriotycznych pieśni;
4) O kolicznościow e w iersze i recytacje, 

w ygłoszone przez uczniów poszczególnych klas.

5) O bszerny referat ucznia kl. V I-tej H en­
ryka Piekarka, który obrazowo przedstaw ił ge­
nezę pow stania K onstytucji 3-go M aja, aktu­
alizując w naw iązaniu do now ej K onstytucji 

z dnia 23. IV . 35 r. Piękny i dobrany prog­
ram zakończono odśpiew aniem : Boże coś Pol- 

ekę.

U rzędu Stanu Cyw . w W ąbrzeźnie 
za m ieś, kw iecień.

U RO D ZEN IA :
ag. U bezp. Schyem an, Jan syna; Edw in Zie- 

m er, córkę; m onter, pocz. A ntoni H ew aldt, cór­
kę; rob. Bronisław Chojecki, córkę; rob. Ro­
m an Ratkiew cz, syna; rob. Franciszek Berkow­
ski, syna. zaw . ode. dróg. H enryk G órecki, sy­
na; rob. Bernard Jędrzejew ski córkę; rob. 
Józef Staw iszyński, syna; kow . M arjan M uszyń­
ski, syna; rob. Franciszek K linikowski, córkę; 
rob. Franciszek Szym czak, córkę; rob. Franci­
szek K uligow ski, córkę (nieżyw e); m istrz fryz. 
A lfons K urzyński, syna; rob. M ichał Jankow ski, 
córkę; rob. K azim ierz A dam czyk syna; szofer 
Jan Sołdecki, córkę, rob. Franc. Silkow ski, 

' córkę; rob. Stanisław M ajew ski, syna; szofer 
i M ikołaj Lech, syna (nieżyw e); rob. W alenty  ̂
' Szczaw iński, syna; rolnik Jan D ulka, syna; rob. ' 

M arcin K iełbow icz, syna; stolarz W ładysljaw 
Lew andow ski, syna; rob. Józef Bartoszyński, 

syna; stolarz Jan Rzeczew ski, córkę;
N ieślubne: 4 (3 płci żeńskiej, 1 m ęskiej).

ZG O N Y :
H enryk Jankow ski 1 rok; M aryla Janina 

1 Lupertow icz 1% roku; Juljanna K ońsikow a 32 
lat; Sura Ryfka Braun 65 lat; Józef Pin 76 lat; 
Rom an W ojdyło 3 lata; M arja K linikow ska 
26 lat; Eugeniusz Bejger 3 m iesiące; Józef 
M atliński 85 lat; N orbert Szczaw iński 10 m i­
nut; W iktorja G uttm ann w dow a 89 lat; M arja 
D anita Polanow ska 6 m iesięcy; K uligow ski 
Franciszek 42 lat; K rystyna M arciniak 3 lata.

ŚLU BY :
stolarz K azim ierz W itkow ski i M arja 

G w izdalska; kup. Franc. Bartkow ski i H elena 
H ercig; stolarz Stanisław Paw likow ski, W ero­
nika Chaczyńska; K ierów. M lecz. Zygm unt M ą­

ka i M arta M arta G ertruda W ojnow ska.

U D ZIA Ł  SZK O ŁY PO W SZECH NEJ 
M ĘSK IEJ

• w pochodzie propagandow ym na 
rzecz 5% Pożyczki Inw estycyjnej

W dniu 5 m aja w godzinach południow ych 

przeciągnął ulicam i naszego m iasta pochód pro­

pagandow y na rzecz 3 proc. Prem jow ej Pożycz­
ki Inw estycyjnej. W zięła w nim udział szkoła 
pow szechna m ęska, której uczniow e nieśli 4 
transparenty z głęboko przemaw iającem i hasła­

m i:
1) 3% Prem jowa Pożyczka Inw estycyjna. 

O szczędzamy, budujem y!
2) Subskrybujmy Prem jow ą Pożyczkę In­

w estycyjną.
3) Pożyczka Inw estycyjna da zatrudnienie 

bezrobotnym .

6) Prem jowa Pożyczka Inw estycyjna to 
regulacja rzek i dobre drogi.

7) Premjow a Pożyczka Inw estycyjna pod­
niesie dobrobyt kraju.

8) Prem jow a Pożyczka Inw estycyjna za 
5 zł. gotówką m iesięcznie m ożesz w ygrać 500.000 
złotych i grasz dalej.

9) Prem jow ą Pożyczkę Inw estycyjną sprze­
dasz w każdej chw ili

8) Prem jow a Pożyczka Inw estycyjna. M a- 
zapłacić w połow ie Pożyczką N arodową.żesz

D O W IAD O M O ŚCI 
SU BSK RY BEN TO M !

Z w racam y uw agę, że do przyjm ow ania  
subskrypcyj P ożyczki Inw estycyjnej na na ­
szym teren ie upow ażnione są ty lko K om u ­
nalne K asy O szczędności, tak m iejsk ie, jak  
i pow iatow e, a nie U rzędy Skarbow e.

KQCfft fi. S.

godz. 8,30 
w szystkich

K U RS L. O . P. P.
dla K at. Stow '. M łodz. M ęskiej oddz. W ą­

brzeźno rozpocznie się dziś w poniedziałek o 
w ieczorem w O gnisku. Przybycie 

druhów konieczne.
G otów !

K at.

PO G A D A N K A
Stow . M L  M ęskiej oddz. 

W ąbrzeźno
w spraw ie przyjęcia J. Em. K s. Biskup* 

O koniewskiego i w spraw ie w ycieczki odbędzie 
się w piątek 10-go m aja o godzinie 8-m ej w ie­
czorem w ognisku.

O liczne przybycie prosi Kierownictwo

O TW A RCIE SEZO N U SPO RTO W E­
G O K SM . M . O D D Z. W Ą BRZEŹN O .

W środę dnia 8-go m aja br. o godz. 4-tej 
p. poł. na boisku pw . i w f. rozpoczną się tre­
ningi sportow e do zaw odów okręgow ych.

Prosim y o jaknajliczniejsze przybycie człon­
ków . Kierownictwo

FIA SK O W IECU N PR-u
K RÓ L. N O W A W IEŚ. W iadom o, że na 

w iosnę przylatują różne ptaki, tak samo 
przed zbliżającem i się w yboram i, przyby­
w ają różni pseudo - obrońcy robotnika. M a- 
cherzy ci urządzają specjalnie po w siach 
w iece, rzucając na praw o i lew o oklepanemi 
frazesam i — chcąc znów pozyskać szare m a­

sy robotnicze.
O tóż i w K ról. N ow ej w si rzec m ożna 

przez cale sześć lat nie było krzykacza z 
pod znaku N PR-u, aż dopiero obecnie. W i ­
docznie czują. że niedługo zaczną się w y ­

bory!
M ów ca na zw ołanym w iecu praw ie go­

dzinę starał się sw oją m ow ą zainteresow ać 
słuchaczy —  llecz ci z tego w szystkiego m oż­
na rzec posnęli. N aw et sam sekretarz osobi­
sty w idocznie zasnął, gdyż zdradził słucha­
czom to — czego m ów ca unikał i niechcial 

zdradzić.
O tóż słuchacze dow iedzieli się, że 

N PR-ow i nie chodzi o obronę robotnika, a 
jedynie m a na celu spraw y polityczne — to 

jest rządzenie tą szarą m asą.
N alleżytą odpraw ę otrzym ał m ów ca i 

sekretarz od przedstaw icieli robotników tut. 
pow iatu Staniow skiego i W iśniew skiego, 

którzy w yjaśnili robotnikom , że w szystkim 
ptakom przelotnym , chociażby ty lko z pod 
znaku N PR-u chodzi nic o dobro robotnika, 

lecz aby na jego barkach w ejść znów do 
Sejmu i pobierać grube djety. — Przedsta­
w iciel robotników Staniow ski i W iśniew ski 
zostali nagrodzeni hucznem i oklaskam i.

M ów ca w idząc, że traci grunt pod noga­

m i polecił prędko zakończyć w iec. Będzie to 
nauką dla panów z pod znaku N PR-u.

Z Ż Y C IA ST R A Ż Y P O Ż A R N E J.

\V niedzielę, dnia 28 bm . odbyło się a v św ietlicy 

w aIne — doroczne zebranie O chotniczej Straży Po­

żarnej. Zebranie sw oją obecnością zaszczycili pp. pre­

zes pow iatow y straży pożarnej w icestarosta Cw inaro­

w icz i naczelnik straży pow . Bardyan. Po odczytaniu 

protokółu z ostatniego w alnego zebrania przystąpiono 

do spraw ozdania zarządu, które przyjęto z ogólnem 

zadow oleniem . D o zarządu w ybrano pp.: prezes — bur­

m istrz K ossek. I w iceprezes i naczelnik — K ontow ski, 

II w iceprezes — M uraw ski, sekretarz — K alas, skarb­

nik — K alinow ski; ław nicy: Żychow ski Józef i Stani­

sław W iśniew ski-
W m yśl przepisów uchw alono now y' statut.

W w olnych glosach p. w icestarosta Cw inarow icz w  

dluższem przem ów ieniu objaśnił zebranym znaczenie 

obow iązki straży pożarnej, co przyjęto licznem i okl« 

skam i. Po oficjalnem zakończeniu zebrania. jeszcze 

kilka chw il spędzone w m iłym aastreju.
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ROLNICY!
rysiące naszych braci tak na wsi. jak i w mieście żyje w skrajnej nędzy / powodu braku 

]>rac\. Tysiące ludzi niedojada, niszcząc swe sil\ z ogromną szkodą dla całości naszej gospo­
darki krajowej, a v szczególności dla rolnictwa, które wobec zmniejszenia się do minimum ich 
sil) spożycia, nie znajduje nabywcy na swe produkty rolne.

W takim stanie rzecz) została rozpisana pożyczka inwestyc) jna. której zadaniem będzie 
sfinansowanie na szeroką skale zakrojonych robót publicznych jak budowa dróg, kolei, regulacja 

rzek, inwestycje ziemne itp., których wspólną cechą jest zatrudnienie dużej ilości rąk roboczych. 
Dzięki poży czce inwestycyjnej tysiące bezrobotnych wsi i miast znajdą kawałek chleba. staną się 

konsumentam i produktów rolnych.
ROI NIC Y! W im ię solidary zmu społecznego i dobrze zrozumianego interesu własnego, 

pomóżmy naszym braciom w zwalczaniu najw iększej klęski, jaka kiedykolw iek nawiedziła 
św iat, klęski bezrobocia, podpisujmy w miarę sil i możności pożyczkę inwestycyjną.

Jan Donimirski Leon Czarliński
Prezes Pomorskiej Izby Rolniczej. Prezes Pomorskiego Tomarzystioa Rolniczego.DCBA

B U D U J E M Y ,

013 4 9

z Golubia. Sąd .kazał oskarżonego na zapłacenie ;rz\

wny w kwocie 50 zł.

W sprawie przeciwko: Kazimierzów i Zarackieinu z 

Golubia. oskarżonemu o kradzież palta ze szkoły w  

M atem Pułkowie, Sąd wymierzył oskarżonemu 2 ty o- 

dnie aresztu. Za przechowanie tegoż palta >ąd 'kazał 

W andę t.ewandowską na 2 tygodnie aresztu z zawie­

szeniem na 2 lata.

W spraw ie przeciwko: M arji Jagodzińskiej z Golu­

bia. oskarżonej o usunięcie z pod zajęcia jednej lamp' 

naftowej. Si|d wymierzył oskarżonej karę 2 1'godni 

aresztu z zawieszeniem na 2 lata.

W sprawie przeciwko: Orfinowi M ichałow i z l.ipiuev 

oskarżonemu o usunięcie 4 św iń zajętych przez Urząd 

skarbowy, został skazany na 1 miesiąc aresztu z za­

wieszeniem na 2 lata.

Perlik Alojzy b. sekretarz adwokacki, za przestęp­

stwo z art. 264 k. k. Sąd skazał oskarżonego na 6 ty ­

godni bezwzględnego aresztu. (K r.)

HUMOR
U S W A T A A

K R A T E C Z K I .

Na sesji wyjazdowej Sądu Okręgowego w Kowa­

lew ie pod przewodnictwem p. sędziego S. O. Dr I izie- 

wicza. p. prokuratora Grzegorzewicza i protokolanta 

p. Dam rata, rozpatrywał w dniu 29. bm. sprawy karne:

przeciwko osk. M ierzy kowskiej i.eokadji z. Kowa­

lewa o zniewagę funkcjonar jusza bezpieczeństwa pu­

blicznego w czasie pełnieniu służby. Sąd okręgowy za­

tw ierdził wyrok sądowy 1. instancji, zasądzając osk. 

na 2 miesiące aresztu z zawieszeniem na 4 lata.

przeciwko osk. Olszyńskiemu Bolesławowi z Elgi- 

szewa o kradzież drzewa z Państw. Nadl. l.e.śno. Sąd 

okr. zatw ierdził wyrok sądowy I. instancji, zasądzając 

osk. na 6 miesięcy bezwzględnego aresztu;

przeciwko osk. klinikow i Feliksowi z. Sokolejgory 

o kradzież miodu, zniszczenie pszczół i uli na szkodę 

sąsiednich gospodarzy. Z uwagi na to. że osk. nieźle 

jest sytuowali', a jednakowoż, dopuszczał się brudnej 

roboty, niszcząc dobytek sąsiadów - gospodarzy, a co 

gorsze przez swoje czyny odbierał rolnikow i najw ięk­

szą przyjemność, ozdobę gospodarstwa i pozbawiał spo­

łeczeństwo z niezwykłej dobroci, jaka, jest pszczoła. —  

Sąd okr. zatw ierdził wyrok I. instancji, zasądzając osk. 

na ~ miesięcy bezwzględnego więzienia. 60 zł grzy wny 

i 69 zl. opłaty sądowej. Niewątpliw ie przypomi się 

osk. 7 przekazanie Boże i dwoje przykazań o miłości 

bliźniego. ..N ie wybieraj z uli, a nie skryją cię do ula".

przeciwko Kruszyńskiemu Leonowi z Golubia o 

sprzedaż centryfugi. Sąd okr. zatwierdził wyrok sądowy 

I. instancji, zasądzając osk. na 1 miesiąc liezw zględnego 

aresztu.

W Y C I Ą G  Z  K S I Ą G  U R Z Ę D U

P R U S K O Ł Ą K A  z a  m ie s ią c  k w ie c i e ń r .

ł RODZENIA: Franciszek W ardziński, robotnik. El- 

zanowo — córkę: Juljan W ąż. robotnik. Bielskie Bu­

dy — syna; W ładysław Plychta, robotnik, W ielkoląku 

— córkę; Stanislaw Kowalski, robotnik. W iclkoląka ■ 

córkę; Stanislaw llaciniewski. kupiec. Borow no - syna: 

Józef Załuński. robotnik. Elzanowo — sy na; I ranciszek 

Strzyżewski, robotnik. Elzanowo 2 synów: nieślub­

ne I plęi męskiej.
ŚLI BY: Franciszek I ialkowski, robotnik, kawaler 

z Porunia — Elżbieta 1’ ritz, Borowno.

ZGONI : Franciszek Piasecki. Pruskotąka: 1 e< h Szat­

kowski, Elzanowo.

ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO
GOLUB. W niedzielę, 28. kw ietnia br. 

o gotlz. 12 odbyło się zebranie Kołka Rolni­

czego Gohil), na któreni .obecnych było 6; 

członków i sympatyków Kółka. Po zagajeniu 

i przywitaniu gości i krótkiem przemówieniu 

prezesa p. Balcerow icza, zabrał głos instr, 

rolny p. Ewertowski. wskazując na koniecz­

ność organizacyjną, równocześnie apelował 

do członków, żeby zabezpieczyli swoje zie­

miopłody w Zakl. Ubezp, W .zaj. od gradu.

Skolei potlal p. insp. pow. L. U. W . Sarnie- 

' wicz warunki, na których członkowie mogą 
SIANI CYV. niyp/pipczać ziem iopłody od gradu. Ogólne

położenie gospodttrcze całego św iata i Polski 

referował p. prof. W esołowski. Po referatach 

nastąpiła b. ożywiona dyskusja, w której za- 

hit rali głos pp. Balcerow icz. Płócieniak. Sten- 

cel i inni. Otłpowiedzi udzielali pp. referenci. 

Zebranie przeciągnęło się do godz. 17-ej.

KRA  PĘCZKI

W <lnut 26. 4. 1955 Sąd Grodzki w Golubiu w oso­

bach sędziego, asesora sąd. Kanteckiego, oskarżyciela 

publicznego st. post. S. Zielonki i protokolanta A. 

Ciesielskiego rozpatrywał następujące sprawy karne:

W sprawie przeciwko: Piotr Jeszek i W incenty 

Śliwiński, obydwaj z Przeszkody, oskarżeni o kradzież 

olszyn na szkodę p. Leśniewskiej z Zawady, Slid sku 

zał obydwóch na 2 tygodnie aresztu, przyczein pierw­

szemu z nich zawiesił wykonanie kary na przeciąg 

dwóch lat.

W spraw ie przeciwko: Franciszek Jabłoński, 

karczmarz z Lisewa pow. wąbrzeski, oskarżony o znie­

wagę Stanisława (wierdzińskiego z Lisewa w czasie 

wyborów sołtysa w dniu 4. 1. 1935. Sąd skaza! oskar­

żonego na zapłacenie grzywny w kwocie 10(1 zl i pono­

szenie kosztów postępowania sąd.

W ’ spraw ie przeciwko: Antoni Zglinicki z Golubia 

oskarżonemu o kradzież desek na szkodę Jana Bącala

— Dama nie jest może pięknością, ale 

posiada trzypiętrowy dom.

— Czy ma pan fotografję?

— Proszę, oto ona!

— Ależ to nie to, chciałbym obejrzeć fo ­

tograf ję domu, a nie tej pani.

—  Z E S P Ó L R O D Z I C I E L S K I P R Z Y O Ś R O D K U  

..ZRĘBU’ *. Zebranie miesięczne odbędzie się w ponie­

działek. dnia 6-go maja o godz. 18-tej w g m a c h u  

gimnazjum. O liczny udział członków i zainteresowa 

nych prosi Zarząd.

—  B A C Z N O Ś Ć  S O K O L I ! Nadzwyczajne Zebranie 

odbędzie się w czwartek, dnia 9 maja 1935 r. o gmlz. 

20-tej w sali Dworu W ąbrzeskiego. Z powodu waż­

nych spraw obecność wszystkich członków konieczna.

Czołem! Z A R Z Ą D .

W ydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpo­

wiedzialny: Adam Szczuka, W ąbrzeźno, M ickie­

wicza 1. — Drukiem: Zakłady Graficzne Boi 

Szczuki —  W ąbrzeźno Pomorze.

P R Z Y P O M IN A M Y 0 O B O W IĄ Z K U O B Y W A T E L S K IM  S U B S K R Y B O W A N IA

3 °o P R E M IO W E J P O Ż Y C Z K I IN W E S T Y C Y J N E J
i o wielkich korzyściach jakie ona daje. — Termin do składania deklaracyj upływa z d n ie m  1 O  m a ja

P la c ó w ka s u b s k ry p c y jn a :

K O M U N A L N A K A S A O S Z C Z Ę D N O Ś C I P O W IA T U W Ą B R Z E S K IE G O Pomorze

Wszystkim, od których podczas 1J- letniego pooyiu. =

€ mego w Wąbrzeźnie doznałem jakiegokolwiekbądź g
s poparcia, a którym osobiście nie zdążyłem podzię-

kować, składam na tej drodze jaknajserdeczniejsze

I 99B ó G z . A P Ł A C66 J

Ks, Fr. Żijnda j
i i

proboszcz chełmiński =

O b y w a t e l e n a  f r o n t w a lk i z b e z r o b o c ie m ! ! !

Subskrypcje na Premjową 
Pożyczkę Inwestycyjną

P r z y j m u j e

Numer akt: 1886/34, 420/35-

OBW IESZCZENIE.
O LICYTACJI RUCHOM OŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie 

Jan Główczewski mający kancelarję w W ą­

brzeźnie ul. Żwirki i W igury Nr. 12 na podsta­

wie art. 602 k.p.c. podaje do publicznej wia­

domości, że dnia 9 maja 1935 r. o godz. 10-tei 
przed poi. w Gzikach odbędzie się 2-ga licy­
tacja ruchomości, należących do p. Antoniego 

Rudnickiego składających się z:

10 jałówek, 1 kotła parowego, 4 źrebaków, 
i 2 koni roboczych.
oszacowanych na łączną sumę 5,300 zl.
Ruchomości można oglądać w dniu licy ­

tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym,

W ąbrzeźno, dnia 6 maja 1935 r.

(~) JAN GŁÓWCZEWSKI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie.

Kommliia hu iniiHiiijiiWS

/l/O B W O C Z E J /V V  f RACJOIMALHIY

system ogłaszania nietylko pom­

naża dochody kupca i przemysło­

wca ale przedewszystkiem przy­

czynia si^ do....

ODBUDOWY 
DOBROBYTU 
w tych ośrodkach, w których sfe­

ry kupieckie przyjęły i uznały 

reklamę za konieczność gospo­

darczą — — ~~ — — — ~~

Z okazji przyjazdu J. Eks. ks. 
Biskupa polecamy

W ie l.  k s ię żo m  P ro b o s zc zo m  ian»M«mBEm3EBBaBMaKaaaKaKni 

Karlki flu hianmo wania
Z a k ła d y G ra fic zn e B . S zc zu k i 

W ą b r z e ź n o  M ic k ie w ic z a  1

KINO  
dźwiękowe 

SŁONCE

N a  s p r z e d a ż  
in d y c z e  j a j a  

R u t k o w iz n a  
k, Niedźwiedzia

S ie j ę  t r u c i z n ę  
w moim ogrodzie i par­
ku przez cały rok

A d a m  T h o m a s

Płużnica pow. W ąbrzeźno

3  p o k o j e
z kuchnią zaraz do wy­
najęcia

u l . P ie r a c k ie g o  2 9

a /

p ik W m  
różnefe 
k a u czu k o w e  

s zy ld y  

n a d rzw i 

i

idzaju 
i m e ta lo w e  

m o s ię żn a  
j firm .

s 'd o s ta rc za A  
g n a jta n ie j^ .1^

|ż z < B j Z C Z U K j > x .

H  a  I lo ! D z iś p a rte r w s zy s tk ie m ie js ca 4 9 g r.

Na ogólne życzenie wyświetlamy dziś w poniedziałek 
poraź ostatni o godz. 5-ej dla młodzieży i o godz. 8,15 

nigdy niezapomniany film  .. — ------ — -----------------------

P io tru ś
W roli głównej niezapomniana aktorka z filmu  „CSIBI"  
F ra n c is zk a G a a l, urocza, tchnąca radością

Książnica Kopemikań&ka

w  T o ru n iu


